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CZAS
Prenumeratę przyjmują:

Bióro Administracji „Czasu8 w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dolo, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auatryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się aa opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe amies z cienie 8 centów, za następne po 5 centów , oraz za opłatę należy- 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollżeile 22.
Na całą Franeyg: w Paryżu, p. M. Weintemberger Faubourg St. D enis, 12.
l is t y  z pieniędzmi przesyłane być wsnny franco do Admimstracyi „ Czasu u» l is t y  reklama

cyjne niezapieczętowsne nie ulegają frankowania, l is t y  niefraukowane nie przyjmują się.
E^KOPISMA nadsyłane* Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

zbliżenie między Londynem a

L. 7,836 . U c z e  le j e ,  że  w  ten  lub ó w  sp osób  to czy  Ibr° acl^  in,°'a dziś, c y d T g o T o i o ^ ó w ^ s ^ i ^ S c y a  francuska*imała
W yrok. Na mocy władzy nadanej sobie przez L ię  w a ika zażarta , to  d la  o g ó łu  E uropy m » te“  8a“ ®“  " / a^ zeDh  ̂ borów rząd ma mieć po otrzymaniu od Napoleona III pokoju, pożyczki w posiadaniu swojem własnoręczne listy_ jego wy-

ł o d ż ,  co  „ w ie - rzy stn y e t^ S o ltó w ?  a ^ m ^ j^ w id e * ^ d J o % ^ io  którey ^awndejf z^teł^k^T stron^
lefa, o » a  S j d S w ^ k a ^ S c y ' sądliTraj2. A doffaU ie C ezara  i lo sy  jego"  d o  n o w y c h  d a lek ich  liczyć na ^ j o d y  kotorski i dubrownicki i mie “  dzffj'e.81^ 6'5 * M azziniego^rzybyl do Paryża^w celu wyjednania
Arzta i c. k‘. radzcy sądowego obwodowego Ju- państw . E u ro p a  m e będzie się  juz potrze- sznancow m onacsicu. Francya wychodzi z odosobnienia, w którym się sobie zwrotu tych listów. Po bytności u ministra
liusza de Ćkitry, protokolisty Łuszczyńskiego, w spra- b ow ała  tro szczy ć , co  g o  w  M ek syk u  czek a . ----------------  trzymała po upadku projektu kongresu, przechyla spraw zagranicznych i u prefekta policy)i p. Boi-
wie Antoniego Ełobubowskiego o przekroczenie o- p  je g 0  do  n ieg o  sam ego  n a leży . W r o c ł a w  9 kwietnia. się stanowczo na stronę Anglii, a Anglia zbliża się telle dowiedział s ię , że tylko pod.warunkiem po-

bit jo  A k b u d n  4 W « to p o h k S o °”  ” * ^ 8  + Zdaniem tntejsaycb liberalnych deienników tósM cy.?5̂  t ó f r n d g t b y  l a y r t ^  r m t  p i .m u k m . l e e  *o otebo-

: . ' ś r & : s r :  q — ^ 1 * “ ^  , « 0. u  « -  w -  * ■ * " *  ^  m ! *  a &
uchwały z dnia 30 maja 1863 do 1. 7836 w stan jej w  z a w ik ła n ia ,  
oskarżenia wprowadzonych po rozprawie ostate- ja k QWej dja brata  
cznej na dniu 15 czerwca 1863, wobec c. k. za- eu rop ejsk ie

U * - .  o . ™  I i 3 3 S S - I
chalskiego odbytej, wydał w dniu dzisiejszym wy -s tr o n y ,, a  n a w e t , a b y  m ia ła .s ię  czem k o  w iek  r z®“ a J j  twienia sporu. Wiadomość zaś ta nie jest jąc z Anglią jak z zepsułem dzieckiem Francya Paryżem nastąpiło
rok osnowy następującej: w ią za ć  w  E u ro p ie  z e  w zględ u  na M e k s y k .L  , f  bvnaimniei autentycznie potwierdzoną. Za- zgodzi się Bzczerze na konferencyę, ale nie tai, Margrabia Pepoh otrzymał posłuchanie u Cesa-

1. Antoni Kłobukowski rodem z Chorzelowa, PrzeBtaj e b y ć  od  dzisiaj M ek syk  k w e s ty ą  ̂ enjay korespondentów francuskich, którzy ją że ona do niczego nie doprowadzi, że tylko gło- rza i po kilkodniowym pobycie dziś miał do Tu-
,4 8 ,  stanu wolnego, odpowiedzialny redaktorL ur0 ne jek a  ch oćb y  też  la t je sz c z e  k ilk a  L tjn ierw si Dodali jakoby posłyszaną z ust tame- sowanie narodowe Holsztynu i Szlezwiku może rynu wyjechać. W rażenia, jakie uwiózł z Peters-

„Czasu" od zaskarżenia o przekroczenie obrazy P f  J fn’ bip trzvm ać straż no- c z n y c h  dyplomatów nie s a  dostatecznym dowodem, kwestyę duńską rozstrzygnąć. W depeszy do księ burga, uwagi i wnioski , jakie mu nastręczyło to
lm n n r n  7  8  4 9 1  k  k. na osobie p. Aleksandra z a ło g i fran cu sk ie  m ia iy  trzym ać straż no cznycn aypiomato ,  R ia m a r b n 7 n a i -  eia Latour dAuvergne p. Drouyn de Lhuys wy- wszystko co widział i słysza ł, nie musiały być

— ' J^oininn* dla braku n r a -lw v c h  n o s ia d ło śc i C esarza  M aksym iliana. | Domysłem także y J no’siom w Berlinie goto- stawił głosowanie narodowe za podstawę dzisiej z obojętnością przez Cesarza przyjęte. Od kilku
przyjęcia wniosku Francyi. Mogła szego prawa publicznego. Za projektem Francyi dni zdają się być nieco rozbudzone dzienniki na
przyj ęcia wmos ^  ośw6ia(£ za 8ię ludność holsztyńska, a szlezwicka wet rządowe opisem uroczystości petersburskiej,

z 20°,o z m. i towa oświadczyłaby się, gdyby nie była zajętą przez w 50tą rocznicę poddania się Paryża odbytej.
druk ca kare menieżna w kwocie 2 0  złr. w. a. i —  -  .r ' r. ‘ - r  I--------------- r ; r  J ” ’ ' n i «  tvlkn lnndvńskiemu woiska obce. Po dnmnem odrzuceniu kongresu, W tym obchodzie przebijała się nadzieja obok
na rzecz funduszu ubogieb, tudzież na zapłacenie rach idei p o k o jo w e j, zb ierze  s i ę , * a t j ' . P̂ 8“ o y / n gaL e t o m  komuniko- Anglia, zbierając w Londynie konferencyę, weźmie wspomnienia. Mocarstwo, które na polu dyploma-
kosztów post. karnego, skazany został. B ez p rogram u , b ez  p o d sta w y , b ez  o zn a eze  Uecz i innym ^ ^ e s o  y ^Bi(,mark łal juź L a  siebie ogromną odpowiedzialność. Od mej za- tycznem zwyciężyło trzy najpotężniejsze państwa

2. Antoni Bother rodem z Warszawy, lat 49, n ia w ła ś c iw e g o  ce lu , m ep o p rzed zo n a  n a w et I ^ane. cy c  rawer ^  qP ^  y  na tJ leźy gprawa nie tylko duńska, lecz inne, sprawa europejskie, dziś marzy o odnowieniu dawnych 
żonaty, z a w i a d o w c a  drukarni „Czasu", winnym jest i en iem  b ro n i, k tóre sam o jed n o  b y- f  ik A 1 to W8zy8tko nie dowodzi je- bezpieczeństwa całej Europy. Podróż Ganbaldego przymierzy i tryumfów. 81? ° P ^ ^ ® ci4n‘ac

f  * Z|\ dI ° 2 ' 2 0 *  ™ T .  I lo b y  « ,lk o  w  stan ie  n a z n a c z jd  jej chodby | i b . . / aBt™ f .nia n .  | I S  I ‘0“  d . e i  ? J

rzecz 
płacenie 
został.

honoru Z g. ^ y i  a . a . n a  OSOUIC p. a i u a n a u u n .  O “ H/f 1 *V
hr. Wielopolskiego popełnione, dla braku pra- w y ch  p o s ia d ło śc i C esarza  M aksym iliana. zagranicznym posłom w Berlinie goto-1
wnych dowodów w myśl § .2 8 7  proc. kar. jest K on feren cy a  lo n d y ń s k a , d o ty ch cza s Je_ L ,ość Prng do przyjęcia wniosku Francyi. Mogła 
uwolniony, jednak przestępstwa prawa drukowego gzcze jftko d y p lo m a ty czn e  m arzen ie, m ew c ie -  b . pomiędzy nimi mowa o 
§. 32 winnym uznany i za to podług §.. ddi ust. . buja : D 0  n iezm ierzon ych  p r z e s t w o - nota miaistra francuskiego z
rirnk. c a  kare menieżna W kwocie 20 zir. w. a. _k.-____ .....   u^lt, ni.

stryacki sprawie

wnictwo

Keller.
Z rady c. k. sądu kr&j. wydziału karnego. 

Kraków dnia 15 czerwca 1863.
Łuszczyńshi.

i i. własnego po- zastąpi lorda Russella, ale ta kombinaeya, któraby się łatwo podnieść i zrównoważyć potęgę Zachodu
swego Borzym ie-  była dała większe rękojmie Francyi, nie udała się. przy upadku moralnym, przy zarodach rozstroju

zniesienia sie z nim, dać Z powodu posłania pułkownika Baranowa do wewnętrznego, jakiego w mm przenikliwy wzrok
mógł. Sprzeciwiałoby się to wszystkim for-1 księcia Kuzy i parcia Rosyi na Rumunią, pan | moskiewski dostrzega. Taka mowa brzm. po w^zy-
l dyplomatycznej przys

in a ic iu w ,  ̂ — 1  W a n  " • I ś r e d n i c t w e m  lorda Cowleya i księcia Latour a Au-1 żywa się nawet na poEojacn aworsaicn. mieiyiao
czy teo ry a  r ó w n o w a g i. Jedno ty lk o  p rzew o- m g 2 d“ C£  t liwie pomiędzy Prusami i Au- vergne, starał się znieść z Anglią. Anglia gotowa- na własnej sile rząd rosyjski polegać musi, lecz
d n icayć b ęd zie  naradom  d yp lom atów , to jest |_ J » c n o a * ą  me, ą p J  t wania 8iJ by pońwięcić wszystko dla bezpieczeństwa Tnrcyi; i poparcia sąsiedniego musi być pewnym , jeżeli

— --------------------  . . . „  zam iar utrzym ania p ok oju  e u r o p e jsk ie g o , a L a 0 8 tateczne i trwałe załatwienie sprawy księstw ale czas jest, aby wiedziała, że Rumunia Torcyą tej mowy dozwala, jeżeli do mej zachęca.
W imieniu Jego c. k. Apostolskiej ^ ś c i .  F ^ e_ tem  sam em  potrzeba za n iech a n ia  w ojn y  lo - i8totae nieporozumienia. Dowodów na to nie bra- zakrywa i że dla tego należy bronie jej neu ra L ajae g y^ “ ego^otrzymał od^edn^go i^najznako-

ferŁ r e w ‘ mg K C' a a f « S » i e  ó  zbrodmę D » -k « l" e j;  ^ rau  j ^ n e m o  c e lo w i M? Ko" kei'satwaclf zzpisnje ciągle co s i ,  dzieje w Polsce, mitoz,ch inżynirów , których o i j » z l  w olbrzy.

października 1863 do 1. 13720 onegoż od zaskar I k w estya . B y le  w y sta r c z y ło  to  nowe dzieło f  n je Ĵp0 Ci»Ka za sobą zrzeczenia się wszystkich Margrabia Pepoli, który tu przybył onegdaj, był wama planu przerżnięcia Holsztynu kanałem; plan 
żenią o wspólnictwo w wyż rzeczonej zbrodni we- K _ p lo in a cy i na czas ja k iś , to m niejsza o re- innych celów właściwych szczególnej polityce przyjęty przez Cesarza. . , , ten wJ roblł, ji *e i projekt jego i wyrachowanie
.u., s  9 R7  n k dla niprlnstateczności dowodowi f  . l l _____ :_i____ 1, 7 ,__________  _______ „i;— o..oi.i«,r toidAo-nl ftiułHa hardz.o sie mcDokoi. szczególnie.] od ob-ju  rządu pruskiego przyjęcie uzyskały. Zachodzi

L. 1,063.

die § 267 p. k. dla niedostateczności dowonow i7 i,rnnn mnai w v iść  /. n ie b e z p ie c z e ń -1 każdego noiedvnczego alianta. Przebieg każdego Giełda bardzo się niepokoi, i - . -  ,
uwolnił, atoli wykroczeniaprseciw ustawie drako- B u r«Pa  ™ u 8 1  w y ^ ć  /  ® a h a n s f  je?t tego dw?dem. Ostatni m am | w  alian- chodu petersburskiego. Widzi ona, że do wojny eraz pytanie, kiedy się rozpocznie wykonanie
wej w  ślad § 33 winnym uznał i za takową na stw a  c ią g łe j o b a w y  w o jn y , to d siś  rzeC zr J ‘aJrs“n^ 8s k o \  iel8lłim w woj aie krymskiej. To może dać powód pierwsza przyezyna, i że przy- tego projektu i kto będzie miał prawo wyko-
karę aresztu przez ciąg jednego miesiąca, tudzież g łó w n a . też mimo dzisiejszego aliansu w sprawie szleswi- czyn jest nawał. Rady ministeryalne mają yc n&ć go.
na ponoszenie kosztów postępowania karnego ska- A  już d w ó ch  k w esty j pozb ęd zie  się  w  ta  cko.holsztyóskiej Anstrya i Prusy nie zrzekły się żywe. Ma walczyć na nich polityka p. Drouyn de i
z a ł, zarazem jednak przepad kaucyi o 100 złr. k i g 08Ób d y p lo m a cy a . P o z b y ła  się  ona 8 W0 j8j szczególnej polityki w Niemczech. Dążności Lhuys z polityką księcia Morny i Foulda. U zmia-

zabranych w myśl § 36 i 37 ust. druk. i zamie- która p rzez c iąg  jed n eg o  rok u  g ro z iła  PO~ N j  81f  ™ powiedziany ćel aliansu przeciw Da przyczynia się parcie wymierzone przeciw p. Du kanonika scholastyka kapituły przemyskiej gr. ka-
szczenie wyroku tego w następującym numerze w szech n em  w strząśm em em  c a łe g o  europej- bvć stanowczo oznaczony. Konferencya bę- ruy, ministrowi oświecenia, z powoda p. Renan. tol. obrządku Dra Grzegorza Gmilewieza na jego
Czasu zarządził -  c. k. wyższy sąd krajowy zaś L k i e g 0  stanu rzeczy ; d la  czegóżb y  niemiała ż ia lub śmierci aljan8„. w  tej chwili Duchowieństwo domaga się jego oddalenia. Ce- własne żądanie ze względu na stan zdrowia od
wyrokiem h d n k  2 3 AM to p ^ a ^ l|8 3 .^ d o ^ ie o o ą | zakońM y(S k w ea ly i „ e k e y k a ń sb ie j  i  U f ,  " T S L t k.

ntralnej komisyi do wyszukiwania i zachowy-
_______  __________ _____ jmia pomników budowniczych właściciela ziem-

skiego^od jednostajnych ustępów wyroków niższo-1 na W sc h o d z ie , czy w e  Włoszech, w  N ie m -1 a^^nowisko^Francyi. Takowe I cie królestwa portugalskich zwlecze się trochę, I skiego Mieczysława Potockiego w Kociubińczykach
sądziowskich względem winy, orzeczonej k iry  a- czecb, lub g d z ie k o lw ie k  —  bo k tóż to prze- P . , ,  na8taDi(i Die mogł0. z przyczyny, że ojciec króla nie chce przyjąć re- c. k. konserwatorem w wschodniej Galicyi a mia-
resztu, kosztów postępowania karnego i wykona- w i(k ie ć  z d o ła  ? _ za8tanie on a  E u rop ę już za- J j „ ła jedaak być przez Prusy rzucona myśl mo- gencyi nawet na miesiąc i że Izba me chciałaby nowicie rzeczywistym konserwatorem w obwodach
nia kary, tudzież względem orzeczenia P F ^ P ^  L jo n je fa  zabezDieczo n a  z innych  stron , u ci- żebności podobnego kroku. W takim razie trzeba ją  dać jej żadnemu ministrowi. Jeżeli stosunki z An- stanisławowskim, brzeżańskim, złoczowskim, tar-
kaucyi w ogólności i dalszych konsekwencyj, uwia- 8 *°ni§ t ą , zab ezp ieczo n ą  z in y  , zePnosc p b d , t nacisku na glią stale się polepszą, księstwo Walu mają także nopolskim, czortkowskim i kołomyjskim, tymcza-
dauńa powołującego się, iż sąd najwyższy w o U z o n ą ,  u z b r o j o n ą  o b w a ro w a n ą  traktatam i u w a ż a ć  p i^ b y ć  do Paryża-  ........................ |«owym zaś aż do zamianowania drop«go konser-
bec prawności orzeczenia tego nie widzi się spo- i na n o w e  n iesp od zian k i g o to w ą . | 6 “ £ __ ; nninii nnhlifiy.nei I Dnia 8 a:o maia C
wodowanym do iunej w tej mierze czynności urzę
dowej. Zaś co do zwyczajnego powołania jego od 
tego ustępu wyroku wyższego sędzi z dnia 28go 
listopada 1863 do 1. 16009, którym przepad kau
cyi na kwotę 300 złr. w. a. podwyższonym został, 
potwierdza wyrok wyższego sądu krajowego w tym
że ustępie powołanym

K 0 E E S P 0 N D E H C 7 A  C Z A S U .

lmimo~"ofiar~ wojny i całej potęgi opinii publicznej I Dnia 8 go maja Cesarzewicz da zabawę dla dzie- watora, w innych obwodach Gal.cyi J 8 cbo^ “ eJn 
w Niemczech, zbyt mało się oddaliły od opuszczo- ci, które urodziły się tegoż samego dnia co on, Zamianowany został major Ludwik Hoffmann 
nej przez wszystkich podstawy protokółu londyń- któremi zajmuje się tak zwane „towarzystwo Ce- z wydziału mundurowania, komendantem komisyi

W i e d e ń  9 kwietnia.

Nie* przywięzujmy więc przed czasem zbyt T "D ziś akademia przyjęła p. Dufaure w miejsce p. I Komeńdant placu w Budna podpułkownik Da- 
wielkiei wagi do tak głośno przez prasę liberalną Pasquier. Mowa p. Dufaure była pełna politycznych mel Petrich przeniesiony został na podpułkowm-

zapowiadanego z w ,o . / w  ak‘ de",ik0W, ° d p 0m ed m l P ‘ 1  ‘  V i“ " n b i . r c j  w  t o -

00° ^ - T s ® "  f Ź m S S L $ “panaaLI -  o. Razw^ania .ejm .   U *  . T r & ,  p~ 00)r
tónifgó' Sobukow akiego, odpowiedzialnego redak U w a n e  zostało ciągłą waSoią w sejmie którą f “ hab do tego doda- r » ' r ‘  8 kwietnia. Fodpnlkownik p l.cn  w Krakowie Manrycj Fial-
S f Ł o p t r r e r / o d y c z n l g o  Cza. z ptnownen, Włos, ,  Kroaci, w .o d , zę. so b , ^  ^  donMMb ie  b6ar0nZe. . Ika został p en .yon o .an y
wezwaniem do uiszczenia kwoty 300 złr. w. a. na ^ 8 Zef?mP^ „ t _,a t 0Drócz dwu' wymienionych dlitz, członek obecnego rządu cyw ilnego, zakazał E . O ile rachuby dotyczące przyszłości pań-

r w r n ^  7 ^ i r t S n e r - ^  = ą  a W L h i  >« ^  - - c z a
dni trzeck po doręczenia przed c. k. prokuratorem. I ^ a ó s tw a ^ e s ^ w ic e p ^ e s  rL apen^^aniczem | ® p ^ z^ °  pf^y^wnióskn^tranc^akiegó ^dotąd^je- j będ™. Ż adna^tT nie^zm iM a1 nie^naBtąptFcłKtó Ar* B e j ^  dałmatyńaki i* nTkazń^ący rńoweW,̂ ^ o ^ f .

Z rady c k. Sądu krajowego. Kraków dnia 2 5 U  prawie nie różni od podobnyckfrakcy, w m j  ^ e .PrzJ Zd^ an8uyik^ 7 X t^̂ ^̂  ̂ ą J cyksiążę Austryacki osiędzie i ustali się na tronie. Akt ten brzmi jak następuje:
BtvP7 nia 1864 Skw irczinŁki uycb kraj ach5 a Pomeważ “ mo dla siebie jest dynie w dzień p IJeżeii pod tym względem mógł się Cesarz Napo- My Franciszek Józef P ierw szy,-z Bożej łaski
styczna •   , _______ |liczebnie słabem a tem samem nie wiele robić| ---------------- lleon iaką nadzieją łudzić, takowa upadła w sku-|C esarz austryacki, król węgierski i czeski, lom-

“ oże na w,łasn% r§k§» połączyło się więc z stron- P a r v *  7  kwietnia. tku wprawdzie dziś usuniętych, lecz od dni kilku- bardzki, wenecki, dalmacki itd. itd.
I 4 . I a R O W  I M  K w i e t n i a .  metwem włoskiem także nielicznem w celu ut,F9 nastu powstałych trudności i w skutku przyjęcia podajemy do wiadomości:
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uregulowania za liczk i, jaka dla 
francuskiego z pożyczki meksykańskiej o

Franciszek J ó ze f  w. r.
Arcyksiążę R ajner  w. r.

Schmerling w. r.
Z najwyższego rozkazu: 

Baron Ransonnet w. r.
—  Ten sam urzędowy organ donosi:

postolska Mość przybył 9 go b. m. 
z rana do Miramare i dawał o 
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w io sn ą  oddać ę . . y . , . . stąpiły podczas tegorocznej kadencyi; a stronni- udanie sp y». d7 : .nnika zwracaia na siebie wezwanych na konfereneye mocarstw i przyjęcie i fmp. Hartungowi osobne posłuchanie. O godzi-
p o k o ju , to przynajm niej trw o g a  w ielk iej L ^ o  kroaękie opierając się na większości ludno- Artykuły S ^  gwój w  . W,dri gzcze I przez j0rda Clarendona miejsca w składzie mini- nie lite j  podpisany został w Miramare akt publi
w o jn y  op u szcza  ty c h , którzy się  dotąd Sci w Kraju, wystąpiło bardzo stanowczo, aby £ ,  Ciała prawodawczego ’Opinia w idzijsteryalnym . Lecz p. Stansfeld mniej przed naci-1czny tyczący się uregulowania praw po mieczi
jej lęk a li. Ż e ta m  lub o w d z ie  k rew  się  je-1ze względu na konieczność rozwiązania kwestyi gólmej błąd Ciała prawodawczego, upima wmzi, r



CZAS z Wtorku 12 Kwietnia 1864

na

J. ces. Wysokości najdostojniejszego Arcyks. Fer
dynanda Maksymiliana. O godz. 12tej był JCMość 
na śniadania wraz z Arcyksiążętami, ministrami i 
kanclerzami nadwornymi, poczem o godzinie lszej 
ndał się Cesarz JMość osobnym pociągiem do 
Wiednia w towarzystwie Arcyksiążąt i ministrów 
hr. Rechberga i hr. Esterhazego. Fcm. Benedek 
towarzyszył JCMości do Lubiany.

O podróży JCMości do Miramare podają dzien
niki następujące szczegóły:

Cesarz JMość wyjechał z Wiednia w towarzy
stwie Arcyksiążąt Rajnera, Wilhelma, Ludwika 
Wiktora, Ernesta, Leopolda, W. księcia toskań
skiego Karola, ministrów Rechberga i Schmerlin- 
ga, pierwszego jenerała adjutanta hr. Crenneville, 
kroacko-sławońskiego nadwornego kanclerza Ma 
znranicza, tajnego radzcy Geringera, węgierskiego 
wice-kanclerza Karolego i przybocznego adjutanta 
hr. Ftiufkirchen. W Gracu przyjmowali JCMość 
Arcyksiążęta Karol Ludwik i Henryk, tudzież na 
miestnik styryjski hr. Strassoldo. Arcyksiążęta 
Karol Ludwik i Henryk udali się z JCMością w 
dalszą podróż do Miramare. Z Włoch przybyli 
tamże Arcyks. Józef, fcm. Benedek i namiestnik 
Toggenburg.

Do Const, ostr. Ztg piszą z Tryestu o przyby
ciu JCMości: Ogromne tłumy ludu przybyły do 
Tryestu, pogoda poranna jak  najlepiej sprzyjała. 
Fregaty „Novara," francuska „Themis" i jacht 
Fantazya ustawione w półkoło jaśniały całym 
przepychem bander. Wszyscy majtkowie byli na 
rejach, załoga na pokładzie, kanoniery przy dzia
łach. Na znak o zbliżaniu się pociągu, dały ba- 
terye nadbrzeżne ognia, wszystkie statki odpo
wiedziały, za chwilę stanął pociąg na miejscu. 
Cesarz JMć wysiadł z wagonu; Arcyksiążę Ferdy
nand Maksymilian w mundurze admiralskim z od
krytą głową przyjmował Cesarza na peronie. Bra
cia uściskali się serdecznie, widocznie bardzo 
wzruszeni. Grzmot dział, okrzyki widzów, hura na 
statkach, a z fregaty „Themis" słyszano wyraźne 
Vive l’ Empereur !

Cesarz JMość i Arcyksiążęta Karol Ludwik i 
Ludwik Wiktor udali się z Arcyks. Ferdynandem 
Maksymilianem do zamku. Reszta orszaku udaje 
się do Tryestu a przywdziawszy strój galowy o 
10-ej pospieszyli do Miramare.

Po odczytaniu aktu podpisali go Cesarz JMć, 
Aarcyks. Ferdynand Maksymilian i wszyscy obe
cni ministrowie, kanclerz, adjutanci i marszałko
wie dworscy, poczem śniadanie, Cesarz JMć i 
Arcyksiążęta śniadali osobno.

O 1-ej godzinie nastąpił odjazd JCMości przy 
odgłosie dział.

Cesarz JMć wrócił już do Wiednia; minister 
s tan u , kroacki kanclerz nadworny Mazuranicz, 
wicekanclerz węgierski Karolyi, tajny radzca Ge 
ringer zatrzymali się w Tryeście i w niedzielę 
wieczorem powrócić mieli do Wiednia.

Baron de Pont, radzca sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych, ma zostać posłem przy Ce 
sarzu Meksykańskim.

—  Gen. Correspondenz zaprzeczyła pogłoskom, 
jakoby rząd zamyślał zaprowadzić stan oblężenia 
w Wenecyi. Teraz wspominają znów dzienniki za
graniczne, jakoby zaprowadzenie rzeczonego stanu 
nastąpić miało w Dalmacyi, gdzie właśnie przyto
czony na czele rubryki patent cesarski rozwiązał 
sejm krajowy. Gen. Corresp. podaje bliższe powo
dy tegoż rozwiązania. Wichrzenia stronnictw w ło
nie tego sejmu, pisze ten organ, które z zupełnem 
zaniechaniem najbliższych zadań reprezentacyi kra
jowej i prawdziwych interesów kraju, w namięt
nych, wszelką miarę przekraczających beżowo 
cnych rozprawach i w nieuprawnionem gwałtownem 
uderzaniu na rząd się objawiały, nie pozwalały 
spodziewać się skutecznego działania po tym sej 
mie. W tem, jakoteż i w oczekiwaniu, że rzeczy
wiste usposobienie kraju i właściwe życzenia lu
dności prawdziwiej się objawią w nowym sejmie, 
szukać zapewne należy powodu owego rozwiąza
nia sejmu.

— Niektóre sobotnie dzienniki wiedeńskie po
dały już były wiadomość o nastąpić mającej re 
habilitacyi p. Schuselki. Ost.-D. Post temu zaprze
czyła. Tymczasem półurzędowa Wiener Abendpost 
ogłasza: JCMość postanowieniem z d. 8go b. m. 
uwolnił w drodze łaski Dra Franciszka Schuselkę 
od następstw prawnych wyroku za przestępstwo 
na mocy § 33go ustawy drukowej.

Postanowienie to monarsze przesłało namiestni
ctwo wiedeńskie do prezydyum rady miejskiej a 
bormistrz zawiadomił przewodniczącego 9go okrę
gu, którego reprezentantem na sejmie krajowym 
był Schuselka, a który to okręg właśnie miał się 
12go zająć wyborem nowego posła. Wiela wybor
ców i przyjaciół politycznych Schuselki sądziło, 
że nowy wybór już niepotrzebny, gdyż Schuselka 
jako ułaskawiony pozostaje tem samem i nadal 
posłem; tymczasem rzecz się ma inaczej. Wybór 
nowy się odbędzie i padnie zapewne na Schusel
kę, gdyż dwu kandydatów, którzy ostatniemi dnia
mi występowali na zgromadzeniach przedwybor
czych, oświadcza w dziennikach, że zrzekają się 
kandydatury w obec Schuselki, którego wyborcy 
zapewne na nowo wybiorą.

Dzienniki wiedeńskie liberalne cieszą się z re- 
habilitacyi Schuselki; dodają jednak, że to jeszcze 
nie zwycięztwo zasady.

— Poseł na sejm szląski X. Dr Prutek zabrał 
podczas rozpraw głos nad kwestyą udzielania nauki 
gospodarstwa w realnej szkole w Opawie. Przy 
tej sposobności robił uwagę, że duchowieństwo 
mało się zajmuje podnoszeniem gospodarstwa. W 
dłuższej mowie rozwijając rzecz, wezwany był od 
prezesa dwa razy do porządku; w końcu odebrał 
mu prezes głos i zawiesił na pól godziny posie^ 
dżecie. W skutek tej mowy biskup wrocławski 
rozkazał X. Prątkowi złożyć m andat; w przeci
wnym razie odjętą mu będzie katechetura przy 
szkole normalnej w Cieszynie i odsunięty będzie 
od wszystkich czynności kapłańskich.

X. Prutek złożył mandat.
Dzienniki wiedeńskie zestawiają ten^ rozkaz 

skupi z ustawą o nieodpowiedzialności za to, 
poseł na sejmie mówi.

łów rządu narodowego z wydziałem skarbowym. 
Znaleziono tam również pięć pieczęci i tusz jeszcze 
wilgotny do odbijania ich. Między innemi było 
tam 9298 obligacyj pożyczkowych rządu narodo
wego na 12 V, milionów złp.; 297 map powiatów, 
różne odezwy, blankiety, papiery z znakiem wo
dnym: „Rz. N . P .“ .

— Z powodu dłuższych dni spóźniono godzinę 
zapalania latarek, które w Warszawie każdy prze 
chodzień winien nosić na ulicy. Nakazano więc 
ogólnie, aby zapalać latarki ze zmierzchem. O któ
rej godzinie każdego dnia zmierzch „urzędownie" 
zaczyna się — tego niewiadomo. Należałoby prze
to, aby policya wydała kalendarz latarniowy, ja 
kiego np. używają przedsiębiorstwa gazowe, na
znaczając czas zapalania latarń publicznych. Cho
ciaż z latarką zapaloną, niewolno jest jednk ni
komu dłużej przebywać na ulicy jak  do godz 11 ej 
wieczór.

— Z urzędowej części wileńskiego Wiestnika do
wiadujemy się o uroczystym obchodzie w Wilnie

d. 6 bm. dwudziestej piątej, jak twierdzi Wie-

MroiegtiirO jPolslile.
Dziennik Powszechny mówi nieco o aresztowa

niu w d. 30 marca w Warszawie panien Gnzow- 
skich, Julii, Barbary i Emilii, córek zmarłego dzier
żawcy Wąchocka, które od września r. z. mieszka
ły w Warszawie. W mieszkaniu ich miano znaleść 
ważne papiery rządu narodowego: księgi kasowe, 
korespondencyę odnoszącą się do sekretaryatu sta
nu wydziałów skarbowego, wojennego, spraw we
wnętrznych i zagranicznych , policyi, drukarń i 
dziennikarstwa. Właściwie jednak były tam tylko 
papiery w ydziału  skarbowego, inne zaś korespon- 
deucye tyczyły się tylko stosuków innych wydzia-

stnik, rocznicy powrócenia unitów na łono prawo
sławnej cerkwi. Podajemy tymczasowo czytelnikom 
reskrypt carski do Józefa Siemaszki, metropolity 
schyzmatyckiego Litwy z powoda tej rocznicy wy 
stósowany, a zarazem opis całej uroczystości, jak  go 
w Wiestniku znajdujemy:

„Naprzewielebniejszy Metropolito Litwy.
„Dzisiaj, w dzień Zwiastowania nowiny zbawie

nia Matce Boskiej, zakończyło się dwadzieścia pięc 
lat od tej chwili, gdy prawosławna cerkiew rosyj
ska obwieściła wiernym dzieciom swoim powrót 
na swoje łono innych, także swoich niegdyś dzieci, 
lecz w ciągu ciężkich czasów obcą przemocą od 
niej oderwanych, a nareszcie drogą spokojnego prze
konania znowu powróconych. — Z pobożną wdzię
cznością dla Najwyższego rozpamiętywając ten 
tryumf zjednoczenia się cerkwi tyle sprzyjający 
zjednoczenia się narodowemu, z przyjemnością przy
pominam sobie, że z tym wielkiem wypadkiem 
w szczególniejszy sposób złączonem jest imię Wa- 
SZ6 i czyn Wasz cerkwi prawosławnej światło 
spokój przynoszącą, a za którego przykładem po 
szli także współpracownicy Wasi. — Z niezmordo 
waną dla dobra cerkwi i ojczyzny gorliwością, 
tak Wy, przechodząc różne stopnie hierarchii ko 
ścielnej, jak  i jednomyślne z Wami duchowieństwo 
nie przestajecie ochraniać i czuwać na straży bez 
pieczeństwa owczarni prawosławnej i w obecnym 
czasie, tyle na pociechę naszą obfitującym w przy 
kłady niezachwianej wierności i poświęcenia, tak 
osób u szczytu hierarchii postawionych, jako też 
znajdujących się na najniższym jej _ szczeblu.
Miło mi jest, w dniu tym wiecznie pamiętnym, Wam 
i w osobie Waszej całemu duchowieństwu, które 
za jedność wiary i Rosyi bojowało i dotąd bojuje, 
wyrazić najwyższe i zupełne zadowolenie moje.
W nadziei, że Bóg najłaskawszy sprawę służby 
Waszej ku dobremu nakieruje dla pokoju cerkwi 
prawosławnej, w zjednoczeniu kościoła powszech
nego, pod ojczystą zasłoną Wszecbrosyjskiej dzier
żawy, pozostając na zawsze dla Was życzliwy."

Dan w Petersburgu 25 marca (6 kwiet.) 1864 r.
„Aleksander." 

„Wczoraj dnia 25 marca (6 kwietnia), w dzień 
Zwiastowania przenajświętszej Bogarodzicy, z po
wodu dwudziestej piątej rocznicy pamiętnego po
wrócenia (wosprisojedinienija) unitów na łono cer 
kwi prawosławnej, w monasterskiej cerkwi Stej 
Trójcy, Najprzewielebniejszy Józef, metropolita li
tewski i wileński, przy pomocy przew. Ignacego, 
biskupa brzeskiego i przew. Aleksandra, biskupa 
kowieńskiego, oraz całego duchowieństwa odpra
wił świętą liturgię i modlitwy; przy tej sposobno
ści archimandryta Józef, rektor litewskiego semi- 
naryum duchownego, powiedział mowę pełną ta 
lentu krasomówczego i w zupełności odpowiada
jącą ważności obchodzonej rocznicy a przez me
tropolitę Józefa napisaną. Przy nabożeństwie byli 
obecni: p. gł. naczelnik kraju, oraz wszyscy pp. 
urzędnicy wojskowi i cywilni a także reprezento- 
wanemi były szlachta i kupiectwo. (pamiętając, 
że rząd naznacza takich przedstawicieli, dzi
wić się temu nio będziemy) — Po ukończeniu na
bożeństwa odbyła się parada cerkiewna. — Sze
regi wojska i tłumy nieprzejrzane ludu przyjęły 
p. gł. naczelnika k ra jt  nieumilkającym okrzykiem 
u r a !

„Poczem p. gł. naczelnik kraju oraz wszyscy 
wojenni i cywilni urzędnicy udali się do domu 
metropolitalnego, gdzie pozdrowili najprzewieleb 
niejszego Józefa, członka rządzącego synodu, Me 
tropolitę litewskiego i wileńskiego w dwudziestą 
piątą rocznicę wielkiego wypadku powrotu uni 
tów na łono cerkwi prawosławnej. Potem udali 
się obecnio do cerkwi św. Mikołaja, gdzie prze
wielebny Aleksander, biskup kowieński, położył 
i poświęcił kamień węgielny pod mający się wy
budować w tej cerkwi marmurowy ikonostas (miej 
see na umieszczenie obrazów).11

— Ze słów warszawskiego korespondenta do 
Inwalida rosyjskiego wnosić by można, że wkrótce 
władze rosyjstcie w Kongresówce, naśladując Mu 
rawiewa, jako prototyp namiestników rządu rosyj 
skiego, zaczną tam zakładać szkółki wiejskie, : 
językiem wykładowym rosyjskim. Ciekawą jest 
szczególnie zasada, na mocy którćj wzmiankowa 
ny korespondent opiera potrzebę wprowadzenia 
podobnych szkółek w Kongresówce: „Artykułem 
16 i 11 ukazu o urządzeniu gmin pozostawia się 
takowym prawo zakładania dla siebie szkółek, 
artykułami zaś 109 i 110 tegoż nkazu orazótym 
ukazu o utworzeniu urządzającego komitetu, na 
daje się temu ostatniemu prawo rozwijania ogól 
nych rozporządzeń najwyższego ukazu, tudzież 
unieważnienia dawDych z nim nie zgodnych. Na 
zasadzie więc przytoczonych artykułów, wyrażają 
cycb rzeczywiste potrzeby ludu, pojawia się sama 
przez się konieczność zaprowadzenia rosyjskich 
szkół gminnych w okolicach przez lud ruBki 
Królestwie Polskiem zamieszkałych. Już nieraz w 
Inwalidzie Rosyjskiem wołano o to z zaniemeńskiój 
Rosyi Dla tych szkół robią podobno dobrowolne 
składki w Rosyi. Takichże szkół potrzebują i lu
belscy unici. Unickich ludowych szkółek liczą do 
50. Szkółki te wszakże urządzone zupełnie po po 
sku, uchodzą za grecko unickie tylko z nazwiska 
Nie ma wątpliwości, że szkoły będą teraz zrefor 
mowane i zastósowane do potrzeb unitów zgodnie 
z nowem urządzeniem gmin. Unici dawno już czu 
ją  potrzebę szkół rosyjskich, czego najlepszym do 
wodem to, że w rosyjskićj szkole w Jabłoczynio 
znajduje się 13 chłopców unickich. Jeżeli ducho 
wnćj szkoły warszawskićj nie poczytano za krze 
wicielkę czysto rosyjskiego sposobu wychowania 
opartego na zasadach prawosławia i poświęcenia 
się dla Cara i Rosyi, to szkoła Jabłoczyńska ła
two się stać może krzewicielką oświaty między 
unitami.11.

Szkoła w Jabłoczynio (pow. Radzyński wojew,

Lubelskiego) istnieje od r. 1833 przy tamecznym 
dyzunickim klasztorze św. Onufrego, założona sta
raniem dyzunickiego biskupa warszawskiego Anto
niego; dzieli się na dwie klasy: w niższej uczą mo
dlitwy oraz czytania tak  w cerkiewnym, ruskim 
jakoteż w polskim języku, w wyższej z a ś— głó
wnych zasad religii, historyi świętćj i czterech 
działań arymetycznych. Naturalnie, że nie każdy 
uczeń wszystkich uczy się przedmiotów. Uczniów 
przyjmują bez różnicy wyznania, udzielając bie 
dniejszym wszelkiój pomocy, jak  to obyczajem 
było we wszystkich klasztorach w Polsce, dopóki 
rząd rosyjski tego nie zabronił. W r. 1863 szkółka 
iczyła 42 uczniów, w tćj liczbie: 20 dyzunitów, 
13 unitów, 9 katolików. Jeśli korespondent widzi 
dostateczny dowód chęci unitów lubelskich ucze
nia się po rosyjsku w tćj okoliczności, że 13 
dzieci ich w braku innćj szkoły uczą się czytania 
i arytmetyki w dyzunickim lecz nie moskiewskim 
dasztorze, bo sam korespondent przyznaje, w in- 
nem miejscu, że iadnij (wyraźnie żadnćj) rosyj
skićj książki w bibliotece klasztoru nie znalazł po
między księgami cerkiewnemi (o polskich bowiem 
sama przyzwoitość nie pozwalała mu wspominać) 
to pytamy, cóż mu przeszkadza twierdzić o podo

a czyżby argu 
,stat pro ratione

ze wszech miar 
usprawiedliwia 

który dla oczy

bi-
co

bnem żądaniu katolików, których przecie 9 znaj
dujemy w szkole, o jakiej mowa. Nie byłoby w 
tem wcale nic dziwnego, żeby rząd rosyjski od
dzieliwszy od Kongresówki lubelskie jak  to już 
uczynił z Augustowskiem i poddawszy je  zarzą- 
dowi Annenkowa, jako nowoodkrytą integralny 
część Rosyi, nakazał tam wierzyć, uczyć i modlić 
się po rosy jsku , wszakże 13 chłopców uczę 
szcza do szkoły w Jabłoczyuie! 
ment wystarczającym nie był, 
voluntas".

Przypusczenie powyższe i tak 
prawdopodbne bardzićj jeszcze 
postępowanie rządu rosyjskiego, 
szczenią powoli dróg spełnienia zamiarów swoich, 
usuwa nasamprzód osobistości mogące stać temu 
na zawadzie, jak  to niedawnemi czasy miało miej
sce z czcigodnym biskupem dyecezyi chełmskićj, 
Kalińskim, który jako czynnością swoją przyczynia
jący się do jedności wyznawców rozmaitego ob
rządku jednćj wiary, dłużej przez rząd na tak W y
sokiem stanowisku cierpianym być nie mógł i po
zbawiony urzędu, na prostego proboszcza zdegra
dowanym został. Rząd rosyjski nie może się zde 
cydować, kogoby następcą jego mianować i pra
wdą jest, jak  się zdaje, że Annenków, któremu 
cała’ ta sprawa wielce na sercu leży, choć nie na 
leży doń z urzędu, aż we Lwowie o to starania 
robił.

— Tenże korespondent z Warszawy do Inwa
lida rosyjskiego, co z tak niezachwianą logiką wnio 
skował o potrzebie szkół rosyjskich dla uni
tów w lubelskiem, tak się wyraża o zmianach 
w zarządzie gubemialnym warszawskim, weszłycb 
„ nastaniem Rożnowa: „Warszawska gubernia ma 
w jenerale Rożnowie pierwszego cywilnego guber
natora rosyanina. — Równocześnie z mianowaniem 
j. Rożnowa zmieniono także i urzędników. Da- 
wneż to czasy, gdy przyszedłszy do rządu guber 
nialnego, własnym nie uwierzyłbyś oczom: wąsy

brody, brody i wąsy a paletoty rozmajtej bar
wy i kroju; siedzą, kurzą a rozmawiają; komu 
się podobało—przychodził, a nie podobało się wziął 
urlop i pojechał do lasu. — Teraz to zupełnie co 
innego, o 9 rano już wszyscy na służbie, w mun 
durowych surdutach, zapięci, pracują di 3 godzien 

o brodach i wąsach tylko ciemne pozostało 
podanie. — Po mieście chodzą czynownicy guber- 
nialni w czapkach z gwiazdkami. — Wielkie to ma 
znaczenie, skoro sobie przypomnimy dawną roz 
justę czynowników, będących agitatorami. W cy- 

wilnym zarządzi© guber. Warszawskiej także, juk 
słyszymy, wiele się zmienia. — Należałoby, ażeby 
czynownicy innych zarządów, szczególnie zaś są 
dowych, poszli za przykładem rządu gubernia! 
nego."—Niewierzących odsyłamy do koresponden- 
cyi z Warszawy w Nr. 50 Inwalida rosyjskiego 
umieszczonej.

— Józef Hartman, ekonom dóbr Młochowa, ska 
zany został na zapłacenie tytułem kary rubli 
550; Nuta Brumiens i Joel Margules , mieszkańcy 
Jłocka, za wyprowadzenie za rogatki miasta pię 

ciu koni bez świadectwa, skazani zostali każdy na 
25 rubli.

— Jak  dalece język polski znajduje w ziemiach 
ruskich przeszkody ze strony władz rosyjskich, 
tego dowodem wyznanie Telegrafu kijowskiego. 
Jeszcze w końcu roku 1860, a zatem o wiele 
irzed powstaniem, Rada uniwersytetu kijow

skiego zaniosła podanie o przyznanie pp. Gu
stawowi Wasilewskiemu i Józefowi Wincentemu

ubeckiemu patentów na stopień nauczycieli języ
ka polskiego. Kwestya, czy mogą być udziełaue 
stopnie nauczycielom języka polskiego, jak  takowe 
udzielane bywają nauczycielom innych języków, 
od trzech lat oczekiwała rozstrzygnięcia ministra 
oświecenia w Petersburgu, a teraz nadeszła 
odpowiedź, że pytanie to ma pozostać nieroz 
strzygnięte i polecono zwrócić petentom dokumen 
ta przez nich przedłożone.

t t  o s y a.
Korespondent z Bukaresztu do Inwalida Rosyj 

skiego narzeka na ministeryum p. Kogolniczaaa 
za sprzyjanie knowaniom rewolucyjnym, a wszcze 
gólności za udzielenie przytułku i poparcia Polakom. 
Podnosi on fakt, iż składki pieniężne na poparcie 
sprawy polskiej publicznie się odbywają przy ró
żnych uroczystościach a gazety wzywały do ich 
popierania, że urządzono także publiczne na ten 
cel loterye poprzedzone rozmaitemi krzywdzącemi 
Rosyę wyzy waniami- Od Kogolniczano, jako reda 
która Gwiazdy Dunajskiej, znanej z nieprzyjzżai 
dla Rosyi, zawsze czegoś podobnego oczekiwać 
należało. Przy takiem ministeryum Izba najsmu 
tutejsze przedstawia zjawisko; zaczęto rozprawiać 
o wszechwładzy ludowej, o prawie przyrodzonem, 
o zastósowaniu zasad 1793 r. będących niby pod 
stawą konwencyi paryzkiej z r. 1858 (?). Wszy
stko, co dąży do osłabienia władzy wykonawczej 
może się a priori spodziewać poparcia Izby, któ
rej Kogolniczano wyznaje się być pierwszym słu
gą, co wszakże tylko zwiększa jego niepopular- 
ność. Koncesya dróg żelaznych w Mołdawii przy-

polskich z księstw naddunajskich, następujące do 
księcia Kuzy stosuje uwagi:

„A książę Kuza, który jeszcze w czerwcu r. z. 
przeszkodził ruchowi polskiej bandy Miłkowskiego, 
teraz oczywiście woli nie być przedstawicielem 
interesów narodu swojego jednowierczego zRosyą 
a ślepern narzędziem obcej intrygi, która w ża
dnym przypadku ani jemu ani krajowi na dobre 
wyjść nie może. Francuzki duch, frencuzkie przy
kłady, zbijają, niestety, z tropu przedstawicieli na
rodu rumuńskiego, którego sympatya należy nie- 
wątpliwie do współwieraej Rosyi, co tyle przytem 
uczyniła dla niepodległości i politycznego połącze
nia Multan i Wołoszczyzny, Nie można nie żało
wać podobnego kierunku rumuńskiej Izby deputo 
wanych, a to tem boleśniej, gdy znajduje ona pod 
trzymanie ze strony samegoż rządu. Zacząwszy od 
grabieży klasztornej i prześladowania duchowień
stwa greckiego, rząd księcia Kusy kończy obecnie 
na tem, że jawnie przyjmuje pod opieką rewola 
cyonistów, którzyby radzi, by mogli naruszyć spo 
kói potężnego mocarstwa sąsiedniego, co zawsze 
broniło praw Rumunów i wszystkich chrześcian 
Wschodu. Jesteśmy pewni, żo tak nienaturalny 
sposób postępowania księcia Aleksandra Jana me 
doprowadzi do wzmocnienia władzy jego ani w 
kraju ani w stosunku do zwierzchmczej władzy 
sultana lub do innych mocarstw."

— Inwalid rosyjski donosi o obchodzie d l marca 
w Petersburgu, gdzie na pamiątkę rocznicy 501e- 
tniej wejścia wojsk sprzymierzonych ao Paryża, 
odprawił cesarz przegląd wojska pomimo niepo 
gody, w obec wielkiego natłoka publiczności. Lesavz 
objechawszy dokoła pułki korpusu gwardyi, z któ 
ryeh każdy wystąpił z tym samem sztandarem, 
jaki miał w r. 1814 zatrzymał się u pomnika Ale
ksandra L, gdzie stali zgromadzeni weterani. Woj
ska przeciągały w ceremonialuem pochodzie, sa
lutując pomnik. Na obiedzie danym tego dnia 
w dworze, zaproszeni byli wszyscy, którzy wzięli 
udział w owej kampanii, a jeszcze przy życiu się 
znajdowali. Żołnierzy takich było 112. Car z ro
dziną i dworem w sąsiedniej obiadował sali, wszedł
szy do sali goszczącej inwalidów i podziękowaw
szy im, wzniósł toast na cześć armii rosyjskiej, 
przy czem muzyka zagrała marsza tego samego, 
którego dźwięki towarzyszyły wchodowi wojsk do 
Paryża. Po obiedzie Cesarz wraz z Cesarzową obcho
dzili do koła weteranów i podawali im rękę do poca
łunku. Niektórych weteranów posunął Car na wyż
sze stopnie, a innych już w służbie niebędącycb 
powołał napowrót. Tegoż dnia dany był w teatrze 
koncert na korzyść inwalidów. Allg. deutsch. Ztg. 
(lipska) w liście z Petersburga mówi, że żaden 
z posłów zagranicznych nie znajdował się na pa- 
radzie.

 Siewiernaja 'poczta donosijiż na przedslawieoie
ministra spraw wewnętrznych, główny komitet dla 
uregulowania stosunków włościańskich dziennikiem 
swym, zatwierdzonym przez Cara d. 5 (17) marca, 
postanowił: „Zatrzymać obecnie będących w urzę
dowaniu pośredników polubownych jeszcze na rok 
jeden t. j. do 19 lutego (3 marca) 1865 r. (ma 
się rozumieć, że się to do Rosyi tylko,stosuje, gdyż 
prowineye zabrane wyjątkowym przepisom podle 
gają; według pierwotnego zaś w sprawie włościań 
skiej rozporządzenia carskiego dzień 3 marca 1864 
r. miał być ostatecznym kresem trwania tego u 
rzędu, przeznaczonego do zastósowania w prakty
ce tegoż rozporządzenia; w wielu miejscach Rosyi 
8tósownie do tego liczbę pośredników zmniejszano 
stopniowo, co wszakże żwawą wywołało polemikę 
tak za, jako i przeciw temu środkowi, popieraną 
szczególnie przez dziennik Siewiernaja poczta z je 
dnej a Inwalida z drugiej strony.) zachowując ró
wnież do tego czasu przepisany a  utrzymujący się 
dotąd sposób usuwania jakoteż mianowania po
średników w razie zawakowania posady.

F r a n c J  »•
Gazette des Tribunaux ogłasza wyrok sądu ka 

sacyjnego, który wielce jest ważnym ze względu 
na kwestyę prawno - polityczną, którą ten wyrok 
rozstrzyga w obec zapatrywania się politycznych 
władz państwa. Sądy bywają też często we Fran 
cyi tłumaczami prawa publicznego, nie zaś jak  
w niektórych innych krajach, tłumaczami temi by 
wają organa władzy wykonawczej. Wyrok, o któ 
rym tu mowa, tyczy się niejakiego Marin, który 
zamieszkuje w Konstantynie w Afryce. Tameczne 
władze francuzkie powoływały go do pełnienia ô  
bowiązków gwardzisty narodowego. Marin opierał 
się temu, tem się tłumacząc, że w r. 1856 skaza
ny został za polityczne przestępstwo do Lambessy 

pozbawiony na lat 10 praw obywatelskich. Sąi 
dyscyplinarny gwardyi narodowej w prowincyi 
Konstantynie nie uznał tej wymówki za słuszną, 
bo wyrok pozbawiający Marina praw obywatel
skich nie obowiązuje i orzekł, iż Marin jako mie
szkaniec, który się żadnego czynu hańbiącego me 
dopuścił, winien pełnić obowiązki włożone 
prawami krajowemi. Marin, któremu nie szł 
uwolnienie się od służby gwardzisty, lecz o wy 
świecenie swojego politycznego stanowiska, pro 
wadził dalej proces, dopóki sąd kasacyjny nie wy 
powie ostatniego słowa. Sąd ten odrzucił reknrs 
Marina przeciw niewykonywaniu obowiązków gwar 
dzisty i orzekł, iż amnestya z r. 1859 zniosła 
wszystkie następstwa dawniejszych przestępstw 
politycznych i wyroków na nie zapadłych, osobli 
wie gdy te nastąpiły na podstawie dekretu o bez 
pitczeństwie publicznem. .

Ażeby należycie ocenić to orzeczenie sądu ka 
sacyjnego, wypada zważyć, mówi Gaz. des Trib 
że na posiedzeniu tdała prawodawczego w d. U: 
marca 1861 p. Baroche, ówczesny prezes Rady 
stanu, oświadczył jako komisarz rządowy, że de
kret z d. 8 grudnia 1851 wydany przeciw tajuym 
towarzystwom, nie przestał obowiązywać. Teraż 
Diejszy zaś prezes Rady stanu p. Ronland zape 
wnił w temże zgromadzeniu prawodawczem w d. 
14 stycznia 1864, że dekret pomieniony nie 
był wcąle od czasu wydauia amnestyi stoso 
wany i obowiązywać nie będzie. Tem jednak 
oświadczeniem rząd nie zrzekł się prawa stosowa
nia na przyszłość dekretu o bezpieczeństwie pn 
blieznem przeciw amnestyonowanym już dawniej
szym przestępcom politycznym, jeżliby uznał tego 
potrzebę; wszakże sąd kasacyjny nadał wyroJłiem 
swoim oświadczeniu Roulanda znaczenie a eko 
rozciąglejsze, orzekając, że amnestya znosi wszel-

sella do lorda Bloomfielda, zawierająca w sobie 
urzędową obronę ustępu mowy lorda Palmerstona:

Bióro spraw zagranicznych 24 lutego 1864.
Hr. Apponyi odczytał mi i zostawił w odpisie 

depeszę brab. Rechberga datowaną w Wiedniu 
18go b. m.

W depeszy tej hr. Rechberg oświadcza, iż po
jąć  nie może, jak  lord Palmerston przedstawiać 
może jako niesłuszne najście wkroczenie wojsk 
austryacko-pruskich do Szlezwiku, kiedy rząd an
gielski tak często uznawał ustnie i na piśmie, że 
Dania zgwałciła swe zobowiązania, i kiedy lord 
Palmerston sam oświadczył w parlamencie 4go 
b. m., że dwa wielkie mocarstwa niemieckie słu
szny mają powód prowadzenia wojny z Danią.

Wytłómaczenie jest łatwe. Rząd królowej jest 
zdan ia , iż należy wyczerpać wszelkie usiłowania, 
aby zachować pokój, zanim oręż ma sprawę roz
strzygnąć. W sprawie, którą się zajmujemy, Au- 
strya i Prusy przesłały żądania swe rządowi duń
skiemu. Rząd ten na kilka dni przed rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielskich oświadczył się gotowym 
przystać na nie.

Co więcej, Francya, W. Brytania i Rosya oświad
czyły, że gotowe są podpisać protokół zapisujący 
przychylną chęć Danii i zmusić ją  niejako do tej 
koacesyi.

Gdyby propozycya ta była przyjętą, wątpić nie 
m ożna, że w przeciągu trzech miesięcy nieszczę
sna konstytucya listopadowa byłaby cofniętą i w a
runki, pod jakiemi Austrya i Prusy przystawały 
na pokój, byłyby dopełnionemi.

Powiedzieć można, za prawdę, że wśród pokoju 
wezwania dwóch mocarstw byłyby odniosły sku
tek, kiedy w wojnie ważne przeszkody sprzeci
wiają się przystaniu na nie w sposób regularny 
i prawny.

Wojna więc była niepotrzebną. Wojna, która 
jest niepotrzebną, jest przeto niesłuszną i w yra
żenie, którego użył lord Palmerston, jest zupełnie 
usprawiedliwionem.

Co do umiarkowauia, z jakiem zajęcie nastą
piło pod pozorem żądania zastawu, zastawu ma 
teryalnego, należy uczynić uw agę, że każde pań
stwo ma prawo opierać się najściu swego teryto 
ryum. A jeżeli dla pokonania oporu używa się 
dział i ręcznej broni, burzenia warowni, pożóg, i 
śmiercią się karze żołnierzy broniących swej zie
mi, przyznać trzeba, że zajęcie z powoda zastawu 
materyalnego niewiele się różni od wojny. 

Ponieważ więc wojna posuwa siły atakujące 
jednej pozycyi w drugą, chęć zapewnienia so

bie zastawu materyalnego, zaprowadziła wojska 
austryacko-pruskie z Szlezwiku aż do Jutlandyi.

Hr. Rechberg mniemał, że lord Palmerston prze
czy zasadzie* iż wojna unieważnia poprzednie zobo
wiązania. Jest to mylne tłómaczenie jego myśli. 
Właśnie dla tego, że wojna unieważnia poprze- 
i nie zobowiązania, lord Palmerston rzekł, że pro
wadzić wojnę zaczepną w jedynym celu zniwe
czenia poprzednich zobowiązań, prowadzić słowem 
wojnę dla wojny i aby położyć kres traktatom, 
byłoby to jawuem i ważnem naruszeniem uznanej 
zasady.

Do tej doktryny odnosi się widocznie oświad
czenie na jakiem się opiera rząd królow y, iż 
wojna rozpoczęta w d. 1 lutego, jest wojną na- 
jezduiczą.

Rząd królowy widzi jednak z zadowoleniem, 
że rząd austryacki przystaje na zasadę całości 
monarchii duńskiej, nie tylko dla tego, że zasada 
ta zgadza się z traktatem londyńskim i zatwier
dzoną była równobrzmiącemi oświadczeniami 31go 
stycznia, lecz dla tego, żo tworzy ona część sy
stemu europejskiego i zmienioną być nie może 
bez współdziałania mocarstw interesowanych w 
równowadze europejskiej.

Co się tyczy zmian zaprowadzić się mających 
w traktatach 1851 i 1852 r. wskazanych przez 
Austryę, rząd królowy to tylko w tej chwili po
wiedzieć może, że zobowiązania w owej epoce za
warte zostały pod natchnieniem Austryi i Prus, 
przyjęte przez króla duńskiego i zatwierdzone 
przez Związek niemiecki.

Kónferencya mocarstw, które podpisały traktat 
londyński będzie najlepszym środkiem obrado
wania nad zmianami lub rozwojem, jakiby Au
strya, Prusy, Niemcy i Dania uważały za słuszne 
nadać tym zobowiązaniom.

Przyjmij i t. d. (podp.) Russell.

ROZMAITOŚCI.

nawet Kocolniczanowi do wystąpienia przeciw sy odjął rządowi możność powo ynawet Kogolniczanowi do wystąpienia przeciw 
stemowi centralizacyjnemu, najsilniej popieranemu 
przez wygnańców z własnej ojczyzny, co nieda
wno przedtem zalegali Paryż podczas konferencyj 
1858 r. a teraz biorą Mołdawię w nieproszoną o- 
piekę. Tak wyraża oburzenie swoje korespondent 
Inwalida, który ze swej strony w artykule wstę
pnym, mówiąc o zamiarze wkroczenia oddziałów I

kolwiek na ten dekret.

A  n s 1 ft a.
Jednym z najważniejszych dokumentów, zawar

tych w 5ej seryi angielskiego Bluebook przedłożo
nej obecnie Izbom, jest następna depesza hr. Rus-

Najznakomitszym przeglądem polityczno-litera
ckim, nie tylko na stałym lądzie ale w całym 
świecie, była niezawodnie: La Revue des deux 
Mondes wychodząca w Paryża od 1830 r .— Od
znaczała się ona zawsze wybornym smakiem, zdro
wym sądem, wykwintną kry ty k ą , zimnym lecz za
razem wyższym poglądem na sprawy publiczne. 
Redakcya tego czasopisma posiadała w wysokim 
stopniu naukę granic ( la science des lim ites) 
tak bardzo zalecaną w liście ks. Napoleona do 
pani Sand. Będąc liberalną i zachowawczą za 
razem, nie wpadała nigdy ani w przesady libera
lizmu, ani w doktrynę właściwą szkole zachowaw
czej. Dla tego też przegląd ten doszedł do wiel
kiego znaczenia i powagi, a jakkolwiek był zawsze 
niepodległym i nie był nigdy organem żadnego 
rządu, przywiązywano wagę do jego zdania o bie
żących sprawach. Przytem przegląd ten stworzył 
pewną szkołę którą nazwać można szkołą Revue 
des deux Mondes. Wszystkie w nim umieszczane 
artykuły acz odzuaczające się rozmaitością nosiły 
na sobie jedną i tą samą cechę, nio były mono- 
tonnemi a jednak stanowiły całość, tak iż słu
sznie powiedziano, iż wyglądały jakby wyrobione 
jedną machiną. Wszystkie te zalety były skutkiem 
wybornej administracyi wewnętrznej tego czasopi
sma. Stoi bowiem na czele tej administracyi p. 
Bulos obdarzony wielką energią, taktem, zdrowym 
sądem, dobrym smakiem i przedewszystkiem nie
ubłagany dla każdej mierności. Ztąd też pochodziło, 
iż same tylko prawdziwe talenta i wytrawne pióra 
znajdowały miejsce dla swoich utworów w Revue 
des deux Mondes. Następnie zaczęły się garnąć do 
niej wszystkie znakomitości francuskie i zagrani
czne, i powoli doszło to pismo do znanego po
wszechnie znaczenia. Jednym z dziwnych a smut
nych objawów obecnej chwili, jest względny upa
dek tego znakomitego niegdyś pisma. Nie odzy
wają się w nim już od niejakiego czasu takie zna
komitości, jak  pp. Guizot, Villemain i inni. Zwy
kli pisarze tego przegląda jak  pp. Mazade i Moa- 
tegut widocznie się zużyli, nasz rodak a jeden 
z świetnych współpracowników Revue p. Klaczko 
nie pisuje w niej od ostatnich w Polsce wypadków. 
Nie ma już w Revue owych znakomitych artyku
łów o ważniejszych sprawach bieżących, które
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wznosiły się często do wysokości wypadku polity
cznego. Słowem widoczny jest upadek. Czemu je 
dnak przypisać tę niekorzystną zmianę ? Nic bo
wiem nie zmieniło się w składzie ani admimstra-

za.i.pb. miejscowych ubogich. Otóż Komisy. Namiot. I _  W c i y  d .U  4 o“ g
S c J , p . J k « j  ! • . » b » » “ ^  g id .i.,0

S m i T t i ó m “  . S  S T a . i t .  ’ Nie j i  „ 4  ^

we
sobów aby 
należy głównie ogólnym

iowi mis sta Krakowa p rzysu n ą . j j ‘° d : na;cześciei wiatr północy zmień-

t i rmniemamy jednak, wieczór pogodny, lOgo przeciwnie; rano l ig o  śnieg,
. . 1  i _ • _ • _ /»il! flinn łoi-mAmotrii

a o ó 
jeżeli

cyi ani redakcyi tego czasopisma. Sternik jego p
Buloz cieszy się najlepszym zdrowiem, nie b rak |— y ’“ “ " Z . admini8traCyjuój; m n i e m a m y  jednak, I wieczór pogoany, iugo —

Francyi utalentowanych pisarzy a panu Bu os za wszćj 8 . yJ 0  ów zapis wstą- o godzinie 6 tej stan termometru ■+■ 1 , 4  R-> wyB0
* »  „by ich „wabić. Mniemamy, ,ż p ,z,p ,»»ć , 0  , po w u  ™ k » » ć w l J S m  o ,« f  kość barometru 3 « “V » . _ _  ........... ..

cały świat polityczny, ptiwstechuemu usposobi^uu ' ^ aJ „ S p ien i.' do władz adminiatra-1 , aa papieża
górującemu dziś w uprawach p u b t a j c h .  J ew n e|u b og ,ch , m r l e ą y ^ ,  ^  __________

Jutro we wtorek dnia 12go kwietnia, S. Juliu- glę z

to tłómaczenie ostatniój
Tłómaczenie to wykaże

n i  ■* i m  J  y  I I I  ^ w a  a* j  I X .  *  w

pływom działającym na | pi na tutejszych jest instytutem

należy

przemysł i handel.

spokojenie kraju. Zdaniem mojem, siła władzy 
państwa jest więcćj zabezpieczoną przy stałem o - 
kreśleniu granic jćj, aniżeli gdy takowe są me 
jasne; pragnę też prowadzeniu przezemcie izą  
dów takie naznaczyć granice, które powagi jego 
nie naruszając, mogą zapewnić jego rękojmie.

„Spodziewam się z pewnością, że dowiedziemy, 
iż wolność dobrze zrozumiana wybornie zgadza 

panowaniem porządku. Będę szanował pier

Lw ów  8 go kwietnia. Na naszym dzisiejszym tar 
były następujące ceny przeciętne zboża i innych

(70 funt.) 
25 cent.; 

60 cent.; fa-
c a V p n b l c i s t y k ę  a szozególniej na takie czasopis 3cią a 4ta rano lir. Sołtykowa zbudziwszy się, uj-1 g z,r 7 5  cent . ziemniaków 46 cent.; kubekk™p 
iak Revue des deux bondes. Tym więc sposobem rzała przed sobą jakiegoś nieznajomego 1 “ W *  *  pszenicznych 8  cent., jęczmiennych 3 cent jagla-

ś n i ^  pr'zy fQnt- ps“ o
b y ł b y  tylko oznaką c h w i l o w e g o  ogólnego upadku a lampki nocnej, już człowiek ten rzucit się : j  nicznej 5  cont., Jżytnćj 4  cent, m a s a  piwa lepszeg
raczei zmęczenia. Jakże trudne, niewdzięczne a na-1 w chwm, gdy pociągnęła taśmę od dzwonka, 1 p - 22 cent., zwykłego 20 cent., wódki 18 /„ 90 cer, ,
wet no eześci niepodobne jest dziś zadanie pubh-ij^ dławić. W szamotaniu się z nim spadła > 15% 48 cent., funt masła 48 c., szmalcu 36 c.,
wet po częśc i.“ ‘fęuuoo j  ^  na dn. |J* nr/vkle.knawszy na mej zaczął j ? c _  Cgtnar 8iana i  z}r. l  62 cent.; okłotów

Nie 60 cent. Sag drzewa bukowego 10 złr. 25 c. sosno
wal. smstr. (<?• Lw .)

CTsty 0  kiedy każde rozumowanie oparte na do- a wtedy napastnik przyklęknąwszy na nic.i zaczii y ^  
św ia d czeń ^  na history i, na trądy c y i, na zdrowym b i 5  w głowę pięścią, jakby chcąc ją, ogłuszyć. N,e
r o ^ d “  skoro, nie straciwszy ^ to m n ó ś c i , p. Sołtykow*i udała ^ ° \ Z S7 l \ \ ? S s  cent"
tylko nie kieruje sprawami publicznemi żadna wyż | zupellią bezwładność. Wtedy napastnik wziął kluczyk.|

w szą, a drugiej potrafię zjednać poszanowanie. 
Z niemniejszą siłą wzniosę chorągiew niepodległo
ści, owo godło przyszłej wielkości. Wzywam na 
pomoc każdego Meksykanina, miłującego ojczyznę 
swoją, aby mię wsparł w spełnieniu tego piękne 
go ale trudnego zadania. Jedność da nam siłę, po 
wodzenie i pokój. Rząd m ój, powtarzam , nigdy 
nie zapomni wdzięczności, jaką winien dostojne
mu Monarsze, którego przyjacielskie wsparcie do 
zwoliło odrodzić się pięknemu krajowi naszemu,

pocznie się bez udziału Związku niemieckiego,
ATordd. allg. Ztg przypomina, że przecież gabinet 
paryski zastrzegł, iż bez udziału Związku niemie
ckiego Francya nieprzystąpi do konferencyi. Mini- 
steryalay ten dziennik pruski jeszcze wątpliwości 
rzuca względem zakończenia sporu z Daoią dro
gą układów w Londynie, a w ogóle niecbce dotąd 
słyszeć o wzięciu za ich podstawę traktatu z r. 
1852. Nadmienia też Nordd. allg. Ztg o nocie pru
skiej z d. 30 stycznia, której dotąd nieznaliśmy, 
przypominając, że się zwykle powoływano dotąd 
na notę austryacko pruską z d. 31 stycznia, która 
lubo w oględnych wyrazach, zawsze jednak mówi 
o nietykalności monarchii duńskiej. W nocie zaś 
z 30 kwietnia do posła pruskiego w Londynie p. 
Bismark powiada: „Jeżeliby Dania wystąpiła z bro
nią w ręku przeciw temu obsadzeniu (Szlezwiku), 
wtedy musiałoby przyjść do działań wojennych, 
któreby miały dalszy wpływ na rozwój stosun
ków duńsko-niemieckich, a wpływ tern groźniejszy,

Wybieram się w podróż do mojej nową, ojczyznj; obo^ Ł  traktaty obopól
drogą, t o y ,  .b y  t u .  .  H *  ,0 ) «  8 go T m  ^  ^  ^  dopiero całość
• ”  błogosławieństwo, które ty le jest cenne stalahy , ię kwesty,  wymaga-
każdego panującego, ale podwójnie dla mnie, coj 
powołany jestem nowe założyć państwo. 41 

Don Gutierrez d’Estrada odpowiedział na powyż-

zupełną

ołtykowa podzastósowana do niej powstać musi w  chwm g d y  otwierał ową szafkę

sza 
żaden 
polityka 
Anglia 
albo też nowa lei żelaznój do Kiszeniewa już rozpoczęte.

nnhlTcvstvce Dotychczasowe bowiem nie 1 n;0Bł8zy 8ię cichaczem wybiegła za drzwi prowadząc^ 
telko p raw id ła  a le  wyniki zdrowego rozumu już do sio)lki) skąd można się było dostać do mieszkania I” * " ^
nie wystarczają i do sprzecznych z rzeczywistością sh,żących żeńskich. Napastnik jednak usłyszał sz , P $ 7  F fili AU P OLIT Y C ZHY. bliskiego jego  
^ o w a C k u n k lu z y j .  ?W s k n iu j e g o  naw etfzna-1 wpal /  za „eiekąjącą do sionkijt POchwyciwszy^| f  | ści. Po wszysi

czenie T y r p ó w  przyjętych w polityce „mieniło *

ZH Nie'wątpliwie ów npadek Se»ue de. d ^  U rn
Depesze telegraficzne,

jącą rozwiązania.
Z tego wykaznje się, że Prusy dziś jeszcze

na sobotę wniosku wydziałów  
Bundestagu względem przystąpienia 

niemieckiego do konferencyi londyńskiej.
. . . „ „ 1 L’Eurove utrzymuje, że wydziały nie będą propo-

| niecierpliwie oczekiwane jest wstępem, a, poin ' nować^ nikogo na wysłannika do Londynu, aby 
cą bożą będzie uświęceniem zbawienia M e^ykn, g ^

odrodzenia i przyszłej jego wie ko- nu. jb lr tg en  ^  ^ p?. £  ^

ści. Po wszystkie czasy dzieci nasze będą w tym | f  ± { dwóch kaDdydatów (zape-
dniu słać do nieba podzięki za to narodowe o- 1  * * rankturtu,_ l e  jesz u w w   ̂ ^  x_ v__^
swobodzenie. Pozostaje nam jeszcze ostatnią speł-

des iesrtakeśnw  powiedzieli , od początku tylko Powaliwszy ją na ziemię, zaczął T r y e s t  10 kwietnia.
oznaka iest, iż żadne pięściami i kolanami gnieść, a sądząc, , że | J mil;on nr7V;mowawzględnym. Najlepszą tego oznaką jest,

inne 
inne 
zarazeai 
czemu

wne Beust i Pfordten), których wydziały przed-
liście z Frankfurtu, jak

kradziety*. 1 Maksymilian przyjmował o godainie 10',* rano d e - |mil0lć  Mekaykn, j . g » wSięcznoIĆ i'hoid

U  ^  I g W O U U U A C l l i C .  i  u / i w o t o j u  j v u , , v  . 1 4  * f n  l  p  ,

Dziś JCW. Arcykaiążęj Dić powioność, to jest zlo lyć Ci ia atóp N p ” >» '

czaaopiamo £ .  » j , l o  jego ■* *  „ »  * - £ 2  m e k a ^ a k ą .  k tór, wprowadzi, br Bom- „ „ . o ś c i -
D° > l l e » -  O K ""!™  b»li: i r' . Had,k’ T ; L  . Garibaldi dziś mial wjechać tryamfaloie do Lon-

wskazówką, iż przypisać \ V  ’nai firanki. kotary i muślinowe . . Waldstein i t
belies. UDecnymi pr/.yj^.u u j ...      . . „„i„^ninm - Strzelanie Garibaldi dziś miat wjecnac iryuiuiaiu.o

“n ^ n l a T 1l a J m ' S ^ y i T a m T w  że I brze’ już płomień ogarnął firanki, kotary i » 0̂ | faiostwo Zichy, hr. Waldstein i p. Herbet (z mmi- 8go o godz H ej przed południem. Strzelanle  ^  ^  ^  Rada gIn}nna
Ten iest chwilowy i że zapewne fiam a| obicia pokoju,^ gdy napastnik, wysze^ 18 t e r e t w a  franCuzkiego). Hr. Zichy powitał depute | j  bombaTdowani^Sonderburga s ł a b s z e .  Londynu, n»

Pożarowi oio dozwolono « ,  ^
1U awieiu a. ę j  j  i ____■___  Q noslonnut sam Sie Z nim Wl-

swoją równowagę odpowiednią dzisiejszemu po o mi hr. ci j Soitykowa tyle jeszcze sił, że wyła- wywieszono na pałacu chorągiew meksykauską 
żeniu politycznemu, i jeżeli z mem nie Jeg°_!‘ J K  ,  karafki ; llmvwalni. a zawoła-1, tAr„ nowit,ano wystrzałami z okręh

I -  ^  &  lOropaltowe a ^  ^  "

. S g S c ^ b r ^ P o t i a f i U  onaw rócić do da- l u l i ć  domowników. Nikogo Natychmiast po przyjęciu tronu przez Arcyksięc.a, L ie n ie  ministeryum duńskiego “  I *'irMpendance Belge utrzymuje, iż pogłoski o za-
wnej świetności. Przymiotem odznaczającym tak | znaleziono; okazało się tylko, ^  _ mtnipta miała I o.y.terei wyżsi urzędnicy zamianowani zostali, mię jków szlezwickich usuniętych p  L „ w ; lw in  księstw naddunaiskich przez Austryę ztąd

Zanadm'wiele" znajduje się w łonie jej redakcyj 1 wszy i

jest °zamkniętą, miała czterej wyżsi urzędnicy zamianowani zostali, mię  ̂
jesi, w.ui   /  . . ____ i miniafrein woinv. tudzieżprawdziwych mężów stanu jak publicystów, jest 0d p r z e c z n i c y  która zawsze jes 0 g ie ń ’atłumio- dsy tymi jenerał Woli ministrem wojny, tudzież wiłnycb. Pismo to n 

zdolność zmienienia w potrzebie w_ porę m e o d ? N « u m ę te  zasuwy ą a stan chorej, tak l , n_ Velasauez. Hidalgo i Arrangoiz. Zamek tutej na mocarstwa nieminiemieckie za popieranie dążeń re- I powstały, iż gabinet wiedeński przesłał do Lon
dynu , Petersburga i Berlina memorandum, zwra-

ezywistośei jest zawsze zgubnem lecz Ł  kt‘óre pada p0- ny będzie 0biad u dworu. ZW enecyi przybył nar- rad (prezes IZ drugi
jąkże często jest ono zbrodoiczem i — Zrf“ *A ® . J ’. l j (  To jwin 0  jeat pewnem, ie  sprawca L  ,  patry arcba wenecki, tudzież deputacya pod pewne orderu Dannebroga). i i  artvknl
pierunie %  nic jest .w ykle ezcrn tnnem, jak t o -  „J, oS{. p L w od ein  swojego podest, br. Bembo. Podobnioi. „ra  w o j . ,  z d. 5 b. m. pow ol.je pod brob pop artjknl
hifim t w ó r c z o ś c i  początkowania i odwagi opuszc I z ostatniego p , , ___________ r.n„ n n i .: tamoezuvm arcv- sowvch uwolnionych w czasie losowania w r. ,
raz
Kiem twórczości Po.cz^howania ' | ‘““L^Dzienniki wiedeńskie wyjmują z f tatnief  ° I przybyła" deputacya z Gorycyi z tamecznym arcy-lgowych uwolnionych

° braneJ ™  " z L k ą  tomu pólurzędowegoczasopisma L k u je m . Jutro o 3ej tutejsze korporacye i wła 11857.
, • „..i__„j^nradnnńei. lenistwa. I tvstvr.zne szczegóły o internowanych w A y 1 ,  Q naatennie Cesarstwoto S h M ?  dze zloTą pożegnanie, a następnie Cesarstwo n tc  K ie ,  lO k w ieb ń k  “ ^ 2 5 ^  N

Don I żarliwaTanonada. D nbczyc, zrobił, w ,c i.czk ę_ i [ _  Poczta wiedet

S S J S f n T S t t  pótnoe reakcji. Rwądj I «  a. ”  rk riikowtó,T.’ćhni r T .r n o w ie |„ a p n jc b ,le n ii  się ogromnej większości kraj. do I P a r y ż  tu kwietnia i ^  ttiegraflcIaej powy!ej „amieSciliśm, jnż od-
L / ą  d z iś ‘na myśli ‘J '^ u trzym an i; ĵ  p k o ^ t o * * *  b?‘“ ” e,u ncbw al, notablów, depnbte,a nprasza JCW A rc, cnergiezie e . £ n%  “  n f L  po- powfedż cesarską na tę mowę, tudzież prz,mówię- 
względu na przyszłość. S o  f  . L ’ ,. nrtw_ „aw8ze jednak Ihlawa nie mogła P®™6- przyjął już teraz stanowczo koronę mieckiemu, któ eg y gie n0Wfle przeWodnika deputacyi. Nagłe

1863 r. Po przejściu Langiewicza przemowę;

na wojska oblegające 
są do pomocy 

P a r y ż  10 kwietnia

 przeciw księciu Kuzie, w którym organ
rosyjski oświadcza, że Austrya, Anglia, Ro- 

sya, Turcya i Prusy zgodnie postępują w tej
Schlesw. Holst. Z tg \sprawie, a jedna Francya tak tu jak wszędzie od

i kongresu trzyma się na uboczu, 
wiedeńska dzisiejsza późnym wieczorem 

otrzymana zamieszcza obszerną mowę przewodni
ka deputacyi meksykańskiej p. Gutierrez do Arcy- 

CS Z.) Journal des D ib a ts (księcia, a jak teraz Cesarza Maksymiliana. W de- 
( J  -  - • -8- peszy telegraficznej powyżej zamieściliśmy już od-

Rezerwy zawez-

j  V ii* iminoypTgnic innych wychodźców 11 • j  I joiłiuoui <*

Stan ten oddziaływający chwilowo na p™ ^  od l g 0  gl.udnia również Królohrad, niegdyś tw erdtę świadczeniacb, jakie nań były zesłane. Mówca w y - . -  ‘ wj •„ kgi tw z drugiej strony ró 1 m are, mc innego uwag.
„tykę nie uszedł uwagi kronikarza Revue  Czechach. Od maja 1863 r. nie było wie^ « g ° L ził podziękowanie Cesarzowi austryacltiemu i Ce- bezpiecznieizba t zdaie’ zapewnienie p o k o j u  nam dzienniki wiedeńskie.

. _    ^auych w y n o a i-l^ r^ P i gamemu Arcyksięciu, wmeż ważnem być s,ę zdaje zapewnienie p Wargzaw9ki też D zim n ik  Powszechny nic w sobie

listopadzie 70, który dał dowód zaparcia się, przyjmując tron me- europejs ^egm ^  wieczńr_ Ce9arz Me | nie zawiera prócz kilku policyjnych lokalnych roz-
Mondes 
śmie

es p. Forcade, który jeden w tern czasopi^' L rzvbvtku W czerwcu liczba internowanych wynosi 
OUa.v utrzymał się w tych trudnych czasach, na P y  y ■ przybyło 152, w sierpniu 13 , v
wysokości swojego zadania. W ostatnim zeszycie ła ^  J  P paL i e r niku ;91, -  ’ 0
bióry H  doszedł, tak się I0 «. I  etycnlo r. b.

nrQwrf7.iwv(*h anamion obudzeniii się u i &   lip.aha. mucbwyeić prawdęiwycb żnamion (m ta T o d  t o t o l S g o  t a t a  Arcykaiążę odpowiedaiai w tycb Blowacb po bi-1 ^ T t ó f w T ó ik u  S h * te g ^ p 3 r t ł  jego opóżml formą kore>pondenc,j oglaaianyoh,
a s r w n r r s t ó  - - * - 5 ! ?  . i r -  u „ .  M  r„adk» „dPow,.

*  U i ę b i w a a y ,  — ,  j e a ,  p o r a ą d ę e ó  . P -
a na które inue 

odpowiadać mu m ogą,

" (L io L n ia ,'“  P anowie i Dojrzale „badaoie przedłożonego mi *isL d w  kwietaia. D „noB„ą z Nowego Jor ca mu daj.

.................................................... '   marca: Flotylla Unii pod adm irałem |  ̂ d *adwtzje do ^y^B tó eą^iez
ie w s
znów być we Francyi czynnym, 
dzieją Się jednocześnie w sferach rządowych Eu- 

J^1 u_r------ i „ doju oznaki życia

grzeczności”. * Kiedy duch liberalny I jgk bpSda0^ aaTa K(j^którzyJTrcare”nie mają^utrzymania, I ^ " ^ jjw ała  notablów Meksyku, która was uaprzód I ^ P^ d' ^ i ^ 1 jedną W arownię "i Aleksandryę I domości z
bvć we Francyi czynnym, czujnym i ufnym, | c h ^ h « ^  Miramare przywiodła, stwierdzoną została prze- RX u n io n i ś c i  posuwają się ku zacho- znaczenia.

wność. Pomimo ś c i s ł e g o ^ s z o ś c i ą  waszych rodaków, i i e  mogę -  Przed Matamoras ukazało sięrmVv rzeczv dziwne. Kiedy u dołu o z n a k i  życia ;vch p rz y t r z y m a n o  tyteo 306. w a ż n ą  w i ę a s z o s u . ą   dniej L u i s i a n i e .  —  Frzea M a t a m o r a s  ..y
przedstawiają się z obiecującą świeżością, u ^  “ S r iT ie h  *12. Odliczywszy zbiegłych i umartych,Lię odtąd uważać z pełnem prawem za y francuskich; oczekują uderzenia na mia Q ^ p e S Z B  t e l e g r a f i c z n e  „C zaSD .
panuje w J a n ie  s ię , '<*«« w meksykańskiego. Przczjo^spebionym  z o s t e ł j ^  ^  wątpiwa pogło8ka, jakoby wojska Ja-1USIULUIC _ _ _ 6

wrześniu ^ ^ M p ierw szy  warunek wypowiedziany w mojćj 0¥ f  0, . , Guadalaxarę.
f  L T i l e a  wiedzi w dniu 3 października r. z. N a z n a c z y ł e m  areza wzięły __________ T ' r y e s t  11 kwietnia. Cesarz Maksymilian je

szcze chory jest obłożnie; ma lekką gorączkę.

żawcy, oficyaliści, urzędnicy rząaow. i bra Kekojmie te są nam leran    -  -
(lenci, artyści, tudzież ludzie bez stałego ^  W8pani‘ałomyślności N. C e s a r z a  Francuzów, optymistyczne usposobienie i
. w c a l e .  Z naczelników pow- a z ię a i w sp au ,a  j  _______  ___________________ wH7.vst.ki

wfedzieć, iż działanie rządowe i kierujące w Eu
ropie, oddane jest na pastwę niedołężnej anarchii .

Joseplistadt, Wysocki _
/ i o r a ń s k i  w twierdzy Kufstein w Tyrolu.____  . i uolo  ̂   „ .

-  Piszą nam z Wiednia: W . Do ,’toj Da G|„wa mojćj familii udżWila r t^ K Ż  | „ oma

Kronika miejscowa i zagraniczna.
R r a k Ó W  lig o  kwietnia. W dniu 8 lipca 1860 

r zmarł w miasteczku Kordoreni na Wołoszczyznie 
obywatel tamtejszy Jerzy Gaffenko. Nazwisko tego 
człowieka nieznanem jest zapewne jeśli me ogółowi, 
to przynajmnićj bardzo przeważnój części czytelników 
naszego dziennika. A jednak zmarły znać musiał Pol
skę, a w szczególności miasto nasze, musiał wynieść 
z murów jego niezatarte jakieś wspomnienia, skoro o 
potrzebach jego nie przepomniał nawet na łożu smier- 
telnem, albowiem testamentem w d. 31 grudnia 18 
r. sporządzonym, zapisał ś. P- Jerzy Gafifenko kwotę 
3 500 dukatów w złocie na fundusz ubogich wyznan 
chrześciańskich miasta Krakowa. Nie znając szczegó
łów prywatnego pożycia zmarłego, nie możemy dociec 
istotnei przyczyny tak niespodziewanej szczodrobliwo- 
ści dość, że owe 3,500 dukatów w złocie me były 
mitem lecZ w dniu 15 września 1863 r. wpłynęły 
istotnie do tutejszej głównej kasy knjowjI, ■» ”a8g -  
pnie przeniesione na papiery publiczne kwotę 24,duu 
złr. w obligacyach indemnizacyjnych przyniosły. o 
zapisu tego z pretensyami wystąpiły: 1) tutejsze To 
warzystwo Dobroczynności; 2) tutejsze Arcybractwo 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego; wreszcie 3) tutejszy 
Magistrat imieniem gminy miejskićj jako naturalny

mi-
uezcze-

nie pobytu^Garibaldiego biesiadę, na którą otrzy
mali zaproszenie Palmerston, Russell, Gladstone,
Derby, Bright.

B e r l i n  11 kwietnia. Telegram otrzymany z Gra- 
venstein z dnia dzisiejszego mówi: W nocy za-

z nr. JO ze tem  nusarzewsiwu*. —~-i . - , „.„„h Q7 PŚein m i e s i ą c a m i  i o s w ia u c z a m  i me o  p e w n c m    ̂ -  1 ło ż o n o  n o w ą  p a r a l l e l ę .  W y c i e c z k a  D u ń c z y k ó w  o d -
ślubny c .l.b ro .,1  rodni. ewentnalmć przed  ̂ Bżcści“ “ C" J C W8, echn,o I Znajdujemy w Bamej rzecz, w korespon P ^ »  For* £  br' gady ,  etaU  Goeben poBn-
Sgo. Pan miody „bran, byl w .* '? "  “  | nmiejBzem uroczyście,  ̂ ,  Imndnnn nocbwalaiącą wiadomo zm m n j| oaDr!6d. strat nic ma żadnych. Nieprzyjaciel

ciągle ożywiony oncnem .zo=  | — aoskol „ i ek pomimo oświad
pamięć takowych na zawcze prze Palmer8tM n, 4e otwarcie nastąpi w d

dzienniki francuskie nie dają temu wiary.
się w południe w nadwornym kojoielo 8. a zezwolenia, abym ofiarowany mi tron objął w po 20 b.
ślub księżniczki Jablonowskićj córki księcia ^Karola obietnicę daną wam Dym

m .,
5kićj córki księcia jvaro.H i — ” obietnicę daną wam 1 Dymisya p. Stansfelda rozpowszechniła mniema-

ogo. Pan miody ubrany byl w -foju  W o r a  Mai
tdńskicgo. Wśród licznie z e b r a n ć j  publiczności widzia
no wielu rodaków bawiących obecniei w m nw
dzież krewnych, jak między innemi kr- J*’ w)

,em  uroczyście, -  .  p - ^  dencve z Londynu pochwalającą wiadome zmiany £ te D zód. Strat n i e  ma żadnych. Nieprzyjaciel
przyjmuję z rąk narodu J  i pod«>Hąpą « « e - 1  na ląd m i ę d z y  Hadersleben i Apenrade

koronę, którą tenże na mnie wkłada. M ek sy M za sz łew  stu aaziem  y Clarendona. Z ob oddziały żołnierzy dla niepokojenia, 
i , w  śladem tradvcvi nowego Świata, pełnego siły gólmej wejście do rządu lorda u a re  F r a n k f u r t  11 kwietnia. Na nadzwycząjnem

mniejsze 
cnego

i t. d. Świadkami Dyn K siążu « u u  ' Rnkow
dysław S a n g u s z k o ,  hr. Stefan Zamoyski, hr. Bąków 
ski i  h r .  L a n c k o ro ń s k i .

-  W zeszłym miesiącu dawano w Odessie pier 
wszy raz operę Verdego pod napisem „Bal maskowy. 
Pod koniec "widowiska naraz zaczęło się 8^°®®

lii U UttU8UUIgOl4î E>v/j J • » w
pił na grancie j e g o  monarchię chrzeScianską. 
fanie to wzrusza mnie, i nie zdradzę go.

,Przyjmuję władzę konstytucyjną, jaką z!al n a |

jednak, iż rząu houcubb-i o- . ..
pewnemi zastrzeżeniami, a dzienniki otrzymują, iż

14 b. m. n
T r y e s t  11 kwietnia wieczór godz. ima. Ge-

j-nu ibuuiw .m uuinu. ------- - - - . . | „— *^-uję władzę onsyucyj n  ,  ̂ r hnvs wysłał dwie inne 28 marca i o kwietnia, I prawdopodobnie pojutrze. _ . y , -
ranóstwo masek tudzież (mężczyzn ubranych jak na I mnie nardd> kt6rego jesteście wyobrazicielami. J  odwołania się Kursa. W i e d e ń  .U ś w ie t n ia  wieczór. K olq
S T ^ ^ r d ó I a U t e a t ^ :  Pokazało fed ak wszelako tylko tak długo, do- w których rozwiną
X  że wiele osób mniemając^ ™  r r ^ o w a -

k9yku porządek regularny i urządzić rozumnie li
beralne instytucye. Jak wam zapowiedziałem Pa-

uKiHuoc ---------------------------- . ,  kamieniami I aowie w m0^ e mojćj d‘ 3  I by' Bundestag n i e  zdecydował się na zesłanie peł
piękną rzeźba, oraz złotem i drogiemi kami®ma“  L ie  będę z om am em  monarchn pod powagę ustaw y bnrferencve londyńską, takowa roz
S S e  %  w’ środku P°ikonstytucyjnych, skoro tylko nastanie zupełne u- |nomocn,ka na konfereneyę londy

oprócz znanej noty z 20go marca p. Drouyn de garz Maksymilian ma się lepiej. Odjazd nastąpi 
Lhuys wysłał dwie inne 28 marca - ° ' ł",Q 
w których rozwinął znaną teoryę (

przybyło ubranych w maski lub balowe suknie.
— Miasto Tryest ofiarowało Arycyksięciu Maksy

milianowi na pamiątkę, album wartsjące Ó-OOO ; 
Na okładce ze słomowć, kości i srebra, ®^obio

stawa traktatu londyńskiego nie mogła doprowa 
dzić do pożądanego skutku.

Wobec oświadczenia lorda Palmerstona, iż gdy-

ILUrdUi. Ił ł Gu v nr\
północna 1846.— Akcye kredytowe l y i ĄB - 7  
Losy z 1864 roku 96-50 .— P a r y ż  11 kwietnia.
Renta 66.20.

h e d a k t o k  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n t o n i  M L lo b u h o i v s l z i .

niżćj herb auBtryacki,



4 CZAS z Wtorku 12 Kwietnia 1864.

Kurs papierów publ. i pieniędzy.
K rak ów  11 Kwietnia. 

Srebro pols stare za złp. 10 0.2 
„ nowe obręcz „ „

Listy zast. polsk. z kup, za 100 zip. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 zip. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za 1 .100 złr. 
Bil .ty bank- pruskie za zlr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr, 
D ukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski w ażny . . „
N apoleondor............................. .....
Półimperyał rosyjski . . . .  „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „

„ .  „ stare ,  „
„ Obligacye indem. „ *

Akcye kolei galic. bez kup. „

W ied eń  11 Kwietnia, (tel.) 
5% Metaliki . . . . . . . . .
5% Pożyczka narodowa . . . .
Akcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego . . 
Losy 5% z r. 1860 . . . . . .
S r e b r o ................................. . . .
Londyn 10 funt szterl. . . . .  
D ukat pojedynczy . . . . .

W ied eń  9 Kwietnia. 
Pożyczka skarbowa:

5®/0 Metaliki na wal. austr.
5% Pożyczka narodowa . .
6% Metaliki na mon. konw.
5% Oblig. ind. niższćj A ustry i.
57,
57.
®%
6"/.
57.
57.

ęg ie rsk ie .
’ m chorw słow.bank,
.  * galicyjskie . . .
.  „ bukowińskie . _.
„ „ siedmiogrodzkie

Pożyczka nowa wenecka . • 
Listy zastawne:

6% Banku naród. 6 letnie .  i-.- 
„ „ „ 1 0  letnie. .  .
,  „ „ 12 miesięczne

.  ,  losowane w w. a.
5% Tow. kred. galicyjskie.

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 c a le .

„ „ .  z r. 1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 cale :
n v ,  z r .  1864 cale .

Bilety rentowe Como...................
Losy Zakładu kredytowego . .

„ tryestskie na 4 '/, % . . .
„ żeglugi par. na Dunaju. .
„ Ks. Esterhazego na 40 zlr.
„ Księcia Salm ,  40 „
„ Księcia Palflfy

Księcia Clary
,  *0

. • 40 
Hr. St. Genois „ 40

” Miasta Budy ,  40
„ Ks. Windischgratz„ 30
„ Hr. W aldstein „ 30
„ Keglewicza „ 10

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr.

„ zakładu kredytowego 
„ „ Eskont. niż. austr.
„ żeglugi parowej na Dunaju
„ kolei póln. Ces. F e rd y n ..
. „ rządowćj.....................
„ „ zaehodmćj Ces. Elżb,
„ „ Pardubickićj . . . .
„ „ Nadcisańskiój . .  .

„ Południowej . . . .
„ ,  Gal icyjskiej . . . .

Kursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zł. nadr.
Berlin 100 talar. . . . ,
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków 
Lipsk 100 ta la r .. . .
Liworno 100 lirów . .
Londyn 100 funtów ..
Paryż 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . . .  ̂ ,

„ półkorony . . . .
„ dukaty na w ag ę . ,
„ „ obrączkowe

Złoto al marco. . 1 .  .  .  .  .
N apoleondory.......................   ,
Suw ereny.....................................
F ry d e ry k i....................
Lui dory. . . . . . . . . . .
Suwereny angielskie.................
Imperyaly rosyj ski e. . . . .
Srebro . . . . . . . . . . .

„ kupony . . . . . . .
Talary związkowe.....................
Pruskie bilety bankowe . .  .

g *1
I  4V 31

3  *

s  **p 4
3 5

s 6 M 6

L w ó w  8 Kwietnia.
D ukat holenderski. .   .............

„ austryacki . . . . . .
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel rosyjski .  .....................
Talar p r u s k i ............................. ....
L isty z a s t gal. bez kup.wal. austr.

» . p n p » mon. kon. 
Obligi mdemn. bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

rW ariM W 4 7 Kwietnia.
Półim peryały ......................   .  rubli
Obligi skarbowe . . . . . . .

kupon . . .  .  
Listy zastawne III okresu . rubli 

kupon . . . .
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. 

„ „ n warszaw.-bydgos.

W ro o ła w  9 Kwietn. 
Banknoty austr. w mon. nowój , 
Polskie bilety bankowe . . . .

,  L isty zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

» %

żądają płacą
106 105
i l l 109
94 93

4!0 406
164) 162J
175} 173?
86 j 85J

116) 115 j
5 54 5 44
5 53 5 43
9 40 9 26
9 36 9 51

73) — 73 —
7 7 i - 76j —
75 50 74 50
311 209

złr. cent
73 60
81 60

773 —
192 —

96 70
115 35
116 90

5 52

68 70 68 60
81 20 81 10
73 50 73 40
86 75 86 —
75 25 74 60
75 25 74 75
73 50 72 75
71 50 70 75
71 50 70 75

.95 - 94 -

101 59 101 25

86 20 86 -
72 50 73 -

150 50 153 -
93 50 91 75
96 85 96 75
97 30 97 20
18 - 17 60

128 — 127 75
109 — 108 —
91 — 90 50
93 — 91 -
31 75 31 25
30 — 29 50
28 50 28 —
30 - 29 60
29 — 28 50
19 25 18 75
20 50 20 —
15 — 14 50

773 -  
190 80 
608 — 
436 — 
1834 

194 35 
534 — 
i 29 -  
147 — 
355 — 
310 —

99 25

99 25

(72 -  
190 60 
606 — 
434 — 
1833 

193 75 
133 — 
128 50 
147 — 
254 — 
209 75

99 -

99 -— _
88 — 87 90

116 40 116 25
46 30 46 20

16 20 16 10

5 57 5 54
5 57 5 54

5 53 6 50
» 35 9 31

9 92 9 87
9 65 9 60

11 83 11 80
9 63 9 58

116 251115 50
116 - 115 50

1 74} 1 73}
1 75 j 1 74}

5 52 6 46
5 54 5 48
9 60 9 44
1 83J 1 80
1 76} 1 74
2 95 73 20

46 58 75 80
72 95 72 20
81 38 80 63
208 50 2d6 50

87 42 86 92
-  75

'3  77, 13 72}
— - 17ł

69 75 69 25
85 50 85

Obwieszczenie.
(Nr. 4973). (407-1-3)
W celu udzielenia zarządu trafiką głó 

wną ty tuniu  w B rzostku, w cyrkule T ar 
nowskim, odbędzie się dnia 20go Kwietnia 
1864 r. w c. k. okręgowej D yrekcyi Skar 
bu w Tarnowie publiczna licytacya ofer 
tami pisemnemi.

Oferty pisem ne opatrzone znaczkiem  
stęplowym na 50 kr., wadyurn stu  (100) 
zlr. lub kwitem c. k . kassy na takowe 
poświadczeniem pełnoletności, moralnegi 
życia i stanu majątkowego, zapieczętowa 
ne, najdalćj do dnia 20gO K w ietnia włą 
cznie do godziny 12tej w południe wnie 
sione być powinny do c. k. okręgowej 
Dyrekcyi S karbu  w Tarnowie.

W  roku adwinistracyjnym  1862£w po 
mienionej trafice głównej było w obrocie 
tytuniu funtów 15511 7*4

wartości 11320 złr. 16 */2 kr, 
znaczków stęplowych 1257 z łr 19 kr

R azem  12577 złr. 35%  kr, 
W arunk i osiągnienia zarządutrafiką głó 

wną, jakoteż wykaz dochodów tejże tra  
fiki m ożna przejrzeć w c. k. okręgowej 
Dyrekcyi U rzędów  pomocniczych ces. 
krajowej D yrekcyi Skarbu w Krakowie. 

Z  c. k. krajowej D yrekcyi Skarbu.
W  Krakowie dnia 3 łg o  M arca 1864 r

KAROL NEUMANN, 
Handel Nasion, Roślin, Papieru 

i Zabawek
we L W O W I E ,

poleca: złr,
B u ra ki ćwikłowe f u n t ........................—  80

„ pastewne olbrzymie, Pohla, ko
rzec ............................ '

„ „ białe cukrowe korzec
„ „ czerwone . . . „
„ „ mieszane

Trifolium  hybridum . .
„ repens I

II.
Lucerna fran cu zka  . . • . .
E sp a rse tta ........................................
Rajgras prawdziwy angielski. .

* „ włoski . .
„ „ francuzki .

Trawa m io d o w a .........................
jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew itc 
Drzewa owocowe, sadzonki, Papier, Zabawki. 

(396-2-14)

22 
18 

„ - 16 
a 15
cent. 60 

,  60 
.  40 
„ 50
» 20 
” 32 

34 
*  3 5  
„ 32

“■ r e s z c z e  prenum erata na książkę or 
ganową o św. Józefie piastu- 

nie Pana Jezusa. Koresponden.om od 
Krakowa i Sącza odpowiadam: 2,500 egzem 
plarzy tej książki nie jest zbroszurowane, prze' 
to może być i rzeczywiście będzie się druko 
wać dalszy ciąg Prenumeratorów i podług ży 
czenia z tą książką razem oprawiać; zatem 

jak najuprzejmiej upraszam o spieszne a wy
raźne nadesłanie imion i nazwisk. Cena zo 
staje ta sama, 50 centów, jednak i owszem 
tatki większe na ozdobę kościoła z wdzię 
cznością przyjmują się. Po zupełnem zaś ro 
zebraniu tej książki, za pomyślność i zdro 
wie wszystkich Prenumeratorów, przed ołta 
rzem św. Józefa, przez trzy dni uroczyste 
Nabożeństwo odprawi się; o ozem znowu sza 
nownych pp. Prenumeratorów z podzięką u 
wiadomię. (447-2)

Mikołaj Szajna, Karmelita.

P aryń  8 Kwietn. 
Renta 3 8 0, . . . . . . .

L on d yn  8 Kwietn. 
Konsole . . . . . . . .

86; 
84 J 
77}

86
84 j

66 15

81 i

Pociągi osobowe na kolejach źalsm

OeUhodzę:
1 KłrdStmm  do Wiednia f .  nuto; 8. 30 po po

łudniu — do Warszawy o 8. rano;— 
do Ma,ztek >. 30 po południu (gdzie 
noonjs) — fio Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (praez Bogumin (Oder- 
bsrg) do Prus) 8 rano ■“  dc Lwowa 
10. StO raac; 6. SO wieczór — do Wie
liczki 11. rano,

■ W iednia do Krakowa 7.15 rkno; 8. SC w iessfo 
a Ostrawy do Krakowa 11. nuxo. 
s Granicy do Siewkowy  a. so rano; 11. 87 

przed południem; 3 .15  po południa, 
ze Bscaakoury do Granicy 11. 16 przed polu 

dniem ; S. 33 pe połrrdniu; 7 58 wieczór 
« , £,wom» do Krakowa ». 10 rano; *. 30 wieczór,

Frsyciiods^:
do Scsłsow * z Wiednia 9 ,4#  rano; i .  4* wie

czór -  5 Warszawy i .  13 po połu
dnia — z Wrocławia i Warszawy 9. 
4$ rano; 5. s?  wieozór — Ostrawy 
przez Bogumin (Oderberg) do Prus
5. 87 wieczór te  — Lwowa 3. #4 po 
poł idn in ; 6. 18 rano — z Wieliasiii.
6. 30 wieczór.

do Lwou a z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór.

Najnowszy aprobowany
g f  W y nalazek^5i

Ck. uprzyw .

Tłuszcz na skóry,
działający na nieprzemakanie o- 
buwia ze skóry, rzemieni, ubrań 
na konie, nareszcie skór po

wozowych, (161-7-8) 
z  F a b r y k i

F. Voglrnayera i Spółki 
w W IE D N IU .

S k ład : w m ieście  „Seilerst&tte" 957.
C ena puszki cynowćj % -funtowój 

65 centów, y2-funtowój 1 z łr. 20 c., 
1 -funtowój 2 z łr. 20 cent. w. a.

Za opakowanie rachuje się 10 C. 
fi^ -N ap ro w in cy iu trzy m u ją : W K ra k o -  

wi e p. J. Ja Tin, — w e L w o w ie p .  Fer. 
Pawlik, — w R z e s z o w ie  p. J. Schait- 
ter i  Spółka, —w T a r n o w ie  p. J. Jahn.

a j - "T XX. Misyonarzy na Stradomiu jes1 
U L J  od tej chwili do wynajęcia: obszer

na piwnica 1 spichlerxyk na Skład 
zboża lub innych rzeczy s z l a c h e t n y c h .  

(309—3)

1 .  Rosenberg,
Doktor M edycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy za pomocą

E l c k t r o - l T I a g n e t y z i n u
następujące słabości z nąjlepszym, często nad

spodziewanym skutkiem: 
reumatyzm, podagry, ból głowy, zawrót gło
wy, ból twarzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków ; słabości szp ika  pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  s ła 
bość wzroku. (124-)

Ordynuje od godziny 3ąj do 5ej po połu- 
pniu na Stradomiu pod L. 14.

PARA KLACZY
zaprzęgowych,

siwych rasowych, 1 6  Ye miary,
do s p r z e d a n i a  za pomierną 

cenę, (440- 3) *
przy  ulicy Szpitalnćj p o d  L .  3 9 5 .

W BIORZE KOMISOWEM
daw nie j  L .  S r o c z y ń s k i e g o ,

w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska N. 3 3 5 , 
dowiedzieć się można 0 :

dębowych lub jawo- 
JL U » d U / i K d t U  rnw v„h no naimier
niej szej cenie z

rowych, po najmier- 
odstawą do domu.

Pewne Państwo poszukuje Guwernan
tki luterskiego wyznania, po

siadające] gruntownie francuski, niemiecki i pol
ski język. _____

Panny s ł u ż ą c e « p 0y'
darstwa poszukują miejsca.

ł T p ł / P l l  ukończywszy 2gą realną klasę 
w J3  rokUj dobrych rodziców' 

syn, poszukuje w którymkolwiek Han
dlu miejsca. _____

I  eśniczy egzaminowany] z dobremi świadec- 
■-^twami i chlubną rekomendacją poszukuje 
miejsca.

A  gronom egzaminowany, praktycznie i teore- 
tycznie wyksz ałcony, poszukuje miejsca 

na Rządcę dóbr.

^przedaż wina s t a r e g o  wę- 
Zgierskiego:

z roku 1794 24 butelek 
z roku 1811 80 butelek 

z roku 1822 200 butelek.

^ 3 1 7 'T  'E ' l ' p  w ulicy Fioryańskiej jest 
^ I V i i S1AA, gg0 j ana (j0 wynajęcia.

TWajazd i szynk z konsensem i urzą- 
"d z e n ie m  na Kleparzu jest każdego czasu 
do wynajęcia.

O roponuje się zamiana kamienicy
*  lub dworku na w i e ś  w Galicyi lub 
Kongresówce, pod korzystnemi warunkami.

W r a z ó w  C h m i e l u ,  poczta Krzeszowice, 
dostać można w R y b n y ,  300 kóp, po 

cenie 75 centów kopa z opakowaniem; — 
chmiel jest z Zacu (Saatz).

(344-9)  T o m a n e k .

Osobny pociąg spacerowy z Kra
kowa, Bielska i Białej,

przez Oświęcim do Wrocławia 
i nazad

W Zielone Święta zostaje urządzony osobny 
pociąg z powyższych miejsc do Wrocławie.

Bilety jazdy ważne będą: do Wrocławia 
na dniu 13 M aja, do jazdy zaś napowrót 
od 14 do 28 M a ja  rb., którymbądź pocią
giem, (wyjąwszy pociągami pospiesznemi), 
po znacznie zniżonych cenach.

W Sobotę zaś dnia 14 Mąja wieczór rb. 
odejdzie osobny pociąg z Wrocławia 
do Drezna i do saskiój Szwaj- 
caryi z biletami ważnemi do powrotu od 
15go do 27go Maja rb., 
również po cenach zniżonych.

W W’rocławiu dany będzie na uczczenie 
przybywających gości wielki Koncert 
bezpłatnie. (soa-i-3)

Zamówienia na jednę lub drugą jazdę lub 
t*-ź razem obiedwie, przyjmuje w Krakowie 
najdalój do d. 1 Maja rb. 
S ic in ło r  I n s t y t u t u  p o s ł u g a c z y  
w Krakowie, przy ulicy Fioryańskiej N. 345.

ŚWIEŻE TRANSPORTA 

P o r t la n d  jakoteż R o m an
nadeszły do

F. J. Kirchmayera
W  K R A K O W I E . (399-3-5)

■aa
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m i
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SYROP PIERSIOWY BIAŁY.
Pod szczególnym nadzorem miasto- 

wego fizyka Dra R i l l e r a  wyrabiany jśgj 
i od król. Rzędu w Wrocławiu do sprze- 
dąży pozwolony, służy jako doświad- 
czony środek,w  kaszlu, zastarzałej chry- (Sg 
pce, zaflegmieniu, kaszlu kurczowym i gjg 
kokluszu, ułatwia wyrzucanie flegmy, Asi 
łagodzi drażnienie w gardle i usuwa S Ę  
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel, g g
C e n a :  całej butelki złr. 2 c. 30 w. a. (§2 

pół „ złr. 1 c. 10 w. a.
Skład główny w A p t e c e  p o d  ^  

„ b i a ł y m  O r ł e m “ (159-14) &
JL. S i e d l e c k i e g o  w Krakowie. ^

M I E S Z K A N I E
umeblowane

na c a łem  p ierw szem  piętrze w  rynku ,  jes t  
każdego  czasu  do w ynajęc ia .  —  Bliiszó 
wiadomos'ci pow ziąść  m ożna  w  h an d lu  

W g o  p. B A R T L A  w  Krakowie.
(429-7-9)

N r
o .

f e s t  to nieocenio- 
** ny środek prosty 

- - Oęl i t»ni, 8 nieznwodny
PIRI1TIKS if>

A,  ‘ - c/jf  .

!m ts m  i-'. •

f  Art A n i  a n  p r z c &r a i »y* j est&  M l  t / v J p i d A l  za m ierną cenę, cho
ciaż w dobrym  stanie, do sprzedania 

Bliższa wiadomość w Administracyi n Czasu “. 
(498-1-3)

W y n a l e z i e n i e
praw dziw ego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do f a r b o w a n i a  
w ł o s ó w  było życzeniem tysiąca osób!

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie
mny kolor nadać chce, niech używa

MILANES,
c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 

farbowania włosów, 
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa

nia. —  Cena 2 złr. w. a.
Prawdziwy utrzymują: (463-1-12)

w KRAKOW IE p. Jósef -laim, — we L w o 
wi e  p. F j .  Janowski, fryzyer, — w W i e d n i u  
w  I i a n d l n  P a c l i n l d e ł  I. Staczuskiego, 

Karnthnerstrasse 36, Rothenrhurmstrasse N. 6.

Coś podobnego niebyło jeszcze!
Apteka „pod węgierską Koroną" we Lwo

wie otrzymała z Paryża, wynalazku Dra Mar
tin Lesanieur, wypróbowany i najpewniejszy 
środek na ból zębów, który największy 
ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach i 
reumatycznych cierpieniach ból wszelki usuwa.

że się tylko powierzchownie używa, dla 
tego jest nieocenionym środkiem, bo ani zę 
bów nie psuje, ani odrazy nie sprawia.

Główny skład jest jedynie u L udw ika E- 
benbergera aptekarza we Lwowie. Pomnifj- 
sze składy mają we Lwowie panowie kupcy: 

Brun, p. Bosiewicz, p. Ehrlich i p. Uziem- 
bło. W Glinianach p. Hełm aptekarz, —  w Ja- 
worowie p. Lachowicz apt., — w Mościskach 

Schubuth a p t, — w Radziechowski apt., — 
w Samborze p. Riedcl, — w Rzeszowie pan 
Schaiter, — w Zaleszczykach —  p. Kodrębski.

Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką po
cztową 1 złr. 5 kr. w. a. Listy franko.

przeciw najuporczy- 
wszym zatwa-dze- 
niom, żółci, zamule
niu żołądka, zapa
leniu kiszek, bole
ściom żołądka,\wy- 
rzutom naskórnym , 
gośćcowi ( reumaty
zmowi) , podagrze, 

CAUVIN, d c  P A R U  . brakowi regularno
ści miesięcznej w w itku  krytycznego przejścia 
itp . a w ogóle przeciw  loszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i  zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniąj zalecane.

Dostać można w ap tekach: w K r a k o 
w i e  u p. Brunona M iczyńskiego,— w W i l n i e  
u p. Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. R u c k e -  
ra, — a w W a r s z a w i e  u pp. Galie i Mrozo
wskiego. (454-1-24)

S m e g ó l n ć j  u w a d z e
poleca się

ZAKŁAD PRYWATNY
leczący w krótkim czasie

wszelkie choroby sfcórne 
i płciowe

u />"*
w W r o c ł a w i u ,  K atharinenstrasse N. 11 

W ST Wszelkie zapytania o rady przyjmują 
się franco pod tym samym adresem w fran- 
cuzkim i niemieckim języku. (330- 10-)

Poszukąje się do Spółki
Spólnik  z k a p i ta łe m  1 0 , 0 0 0  złr. do 

bardzo korzystnego  p rz ed s ię b io rs tw a  na 
j edn e j  z na jludnie jszych  ulic W iedn ia .

Na pokryc ie  w kładki  daną  bedzie  gw a- 
raneya  dw a  razy  większa, oprócz  tego  za
ręcza  się 1 8 %  czystego zysku.

Bliższa w iadom o ść  przy u l i c y  FI  o 
r y a ń s k i e j  pod  L .  3 5 8  w K rakow ie, 
w Składzie  m ą k i ,  —  przed po łudn iem  
od godziny 8ój do 1 2 e j .  (431- 3)

Kąpiele solne w Uoczalkowicacb,
przy P s z c z y n i e  (Pless) w  Górnym Szląsku.

Otwarcie kąpieli nastąpi dnia % Maja rb.
Oprócz kąpieli ogó lnych  i lok a lnych ,  rozm aitych  n a try sk ó w ,  b ę d ą  się udz ie lać  także

kąpiele solne parowe.
Woda mineralna, zawierając jod i brom, któ re j  z b aw ien na  s k u 

teczno ść  j e s t  udo w o d n io n ą ,  m o ż e  być  i w ew nę trzn ie  użytą. Szczególn ie  sk u te  
cznem  okazało się źródło
JPfp**w zołzowatych cierpieniach wszelkiego rodzaju-, w długotrwa 
łych cierpieniach nerwów, w niemocy członków, w gośćcu, podagrze, 
zatwardzeniu żołądka, zapaleniach, słabościach kobiecych, chorobach 
skórnych, zatwardnieniu gruczołów, zadawmionćj kile (syfilis) itp.

D osta teczna  ilość w y g o d n ie  u rządzonych  pom ieszkam  Do rozryw ki służą: 
m uzyka , czytelnia, spacery  itp. Na żądanie  posyła  się w o d a  ź r ó d ł o w a  i w 
d a  d o  k ą p i e l i .

Kąpiele po łączone  są z pół mili od leg łem  m ia s te m  Pszczyną (Pies) o m n ib u 
sem, d w a  razy  codzienn ie  o d chod zącym  i przychodzącym , a o dda lone  są o %  mili 
od dw orca  stacyi^kolei pć łn o c n ć j  D z i e d z i c k i ć j ,  ja d ą c  z B o g u m i n a l u b  Oświę' 
c ima. —  Na w szelk ie  zapytania  o d p o w ia d a :  (456-1-3)

Z a r s ą t l  k ą p i e l o w y .

W O 0 9 W O 9 O 0 S © O 0 0 © 0 9 0 0 0 W 8 e * 0 0 : O © f i  
©■ Przestroga. 3

Od wielu moich przyjaciół otrzymałem znowu i kilkakrotne oznajmienie, że n ie- 
którzy awanturnicy przemysłowi, których nazwisk nateraz jeszcze nie chce wymię- JH*
nić, sprzedają swój lichy wyrób za moją od całego świata uznaną dobrą ck. w yłą- ■fj
cznie uprzywll. 'W o d ę  a n a ł e r y n o w ą  d o  u s t ,  a  to pod nazwą I n a l a l i i i : ^
przeto upraszam szanownych moich jśj używających, żeby dokładnie chcieli uważać na j S
kształt i formę moich flaszeczek i winiet oraz okorkowanie, które przed naśladowa- %£
niem zostały zastrzeżone ochroną wzoru i marki; — oraz żeby mnie i nadal raczyli < |j|

y  łaskawie zawiadamiać o wszelkiem fałszowaniu. W  razie powtórzenia się podobnych J2?
|n p  wypadków, nie poprzestanę na użyciu tylko calćj surowości prawa przeciwko takim dyj
jt-v nikczemnikom, lecz oprócz' tego z zupełną bezwzględnością ogłoszę publicznie ich jfg

nazwiska, ażeby tak  często oszukiwana Publiczność* raz się dowiedziała, które to ~-|'
£% ptaszki lubią się zdobić cudzemi piórami. (461-1-6) ■O

h  zJ. Gł. P o p p 9 <|
g *  Lekarz zębów i Właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2.

lAMIENICAj.ldT/.ri'
sprzedania. — W iadomość bliższą 
powziąść m ożna przy ulicy Śgo Jana  pod 
Nim  301 na II. piętrze. (499-1)

C ie r p ią c  n ie u s t a n n ie  n a  b ó l  z ę b ó w , z o s ta ła m  
p r a w d z iw ie  c u d o w n y m  ś ro d k ie m  D r a  L e s a n ie u r  
u le c z o n ą ,  r ó w n ie ż  i  m o ja  c ó rk a ,  b o  p o  u ż y c iu  
w  k w a d r a n s ie  b ó l  n a m  u s ta ł  i, c h o d z ą c  c a ły  t y 
d z ie ń  p o  p o w ie tr z u ,  n ie  p o w r a c a ł  ju ż  w ię cć j. S k ł a 
d a m  t e d y  p o d z ię k o w a n ie  w y n a la z c y  ' i  z a le c a m  
w s z y s tk im  n a  b ó l  z ę b ó w  c ie rp ią c y m  te n  c u d o w n y  
ś r o d e k .  Girtlerowa de Kleborn,

ż o n a  p r e z y d e n ta .
W  glownj'm składzie znajduje się wiele po

dziękowań za ten prawdziwie n i e o m y l n y  
środek. ,3 2 1 -6 -1 2 )

B e z  w s z e l k i c h  l e k a r s t w !  —  Z drow ie  z u p e łn e  p ra y  w rócone be» leków , b ez  czyszczen ia  i kosztów  
n r * \  /  A  I  C C A I C D C  <1>I B a r r y  z  L o n d y n u ,  leczy  g ru n to w n ie  n iestraw ność
1 * 1  E h  t r  i-----1— i l i —L to h id k o w ą . zap a len ie  ż o łą d k a , b ó le  kiszfcowę czy li m orzysko ,
odcń ep  e ry li o d b ijan ie  c ią g łe ,  n r  s aw n ic e  c zy li hem o ro id y , ro zd ęc ia , w ia try , b ic ia  s e rc a , b ieg u n k i, c ze r
w onk i c iy l i  k rw aw e b ie g u n k i, z aw ro ty , szum  i  b ó l uszów , g łu c h o tę , zg ag g , u c zu c ie  kw asów , sk ło n n o ść  do 
w o zg rzy w o śc i, b ó l g ło w y  i p ó łg łow ia , n u d n o śc i i w y m io ty  po  je d z e n iu  i w czasie  c ię ża rn c śc i u  k o b ie t ,  
n ad to  bo leśc i ró ż n e , sk ło n n o ść  do  m e lan ch o lii, k u rc ze , spazm y , k łó c ie  i  k ruczen io  żo łąd k a , g n iecen ie  ż o 
łą d k o w e , d y ch aw icę  czy li a s tm ę , n ie ż y t czyli z ak a ta rz e n ie , z a p a le n ie  n a c z y ń  o d d y ch an ia , su ch o ty , d n ę  czyli 
a rtry ty zm , d a rc ie , w y rzu ty , sk ło n n o śc i do  g ru czo ło w ato śc i, zo łzy , su ch e  bó le  w  kościach , go śc iec  czyli 
reu m aty zm , z im n ice  w szelk iogo ro d za ju , m acinn ice  czy li h is te ry e ,  z a k a ż e n ia  k rw i i n ied o k rw is to ść , z a trz y 
m y w an ia , za tw a rd zen ia , u p ław y  b ia łe , b łęd n icę , p n e h lin ę , o sp a ło ść  n le lu so ść . J e s t  c n a  zarazem  pożyw ię  
n iem  arcyw zm acn ia jącem  d la  dzieci s ł»bow itvch , a  w o g ó le  d la  k a żd e g o  w iek u . —  B yw a co ro k  do  
65.000 u le e se ń . Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (2 9 4 - 1 5 - )

N r. 5 2 ,0 8 1 : K siąże  de  P lu sk ó w , nad w o rn y  m a rsza łe k  z zap a len ia  k iszek . -—- N r . 6 2 ,4 7 6 : S te . I‘ ° -  
m a in e  des Is le e  (S eone  e t L o ire ) . B o g u  dz ięk i I R ev a le sc ie to  du  B a r ry  po łoży ła  k o n ie c  m oim  1 8 - to le tn im  
stra szn y m  c ie rp ien iom  żo łąd k a , p rz y w raca jąc  m i n a  now o drog i sk a rb  zd row ia . J .  C om parer, p roboszcz . — 
N r. 5 0 ,4 1 6 : H r .  S tu a r t  de  D e c ia s , p a r  an g ie lsk i, z c ie rp ie ń  żo ą d k a  ze  w siy stk iem i p rzy p a d ło śc iam i n e r  
w ow em i, ku rczam i i m d łośc iam i. —  N r. 4 7 ,4 2 1 ; P a n n a  E .  J a c o b s  n a  1 5 -to le tn ie  s tra sz n e  c ie rp ie n ia  n e r 
w ów , n ie s tra w n o ść , h y s te iy ę , i m e la n ch o lię . —  N r. 4 9 ,8 4 2 : P a n i  M ary a  J o ly ,  po  5 0 tn  la ta c h  n ie s tra w n o 
ści, z a tw ard zen ia , bó lów  nerw o w y ch , d ław icy , k a sz lu , w ia tró w , spazm ów  i m d łośc i. —  N r. 3 6 ,4 1 8 : D o k to r  
M ir.ster, z kurczów , spazm ów , z łego  traw ien ia , i co d z ien n y ch  w ym iotów . —  N r. 31 , 3 2 8 : P .  VV. P a tc h in g , 
z hem oro id . —  N r. 4 6 ,2 7 0 : P .  R o b e r ts , z w yniszczen ia  p łu c , z kasz lem , w ym io tam i, za tw a rd zen iem  i g łu 
c h o tą  2 5 -le tn ią . —  N r. 4 8 ,4 2 2 :  H ra b in a  d e  C a s t le -S m a r t ,  z 9 -c io Ie tn ie j c h o ro b y  w ą tro b y , n iezn o śn e j d ra- 
ż liw ości nerw ów  i o b łąk an ia . —  N r. 4 4 ,8 1 6 : K siąd z  A rc b id y ą k o n  A le k sa n d e r  'S tu a r t .  * 3 -le tn ic h  s t r a -  
sznyoh  c ie rp ień  n e rw ow ych , reu m a ty zm u , b ezsen n o śc i i n ie sm ak u  życia. —  N r. 4 3 ,8 1 0  : M . G . H en ck e  
n a  sk ro fu ły . —  N r. 4 6 ,2 1 0 : P a n  M a r tin ,  D o k to r  m ed y cy n y , z  bó lów  żo łą d k o w y c h  i d raż liw o śc i ż o łą d k a , 
k tó r e m u  p rz ez  8 la t ,  po  15 i  16  ra z y  d z ien n ie  w y m io ty  sp raw ia ły . —  N r. 4 6 ,2 1 8 : P u łk o w n ik  W atso r, 
z p o d a g ry , b o lu  nerw ów , i u p a rte g o  z a tw a rd zen ia . —  N r. 4 9 ,4 2 2 : P .  B ald w in , * n a jzu p e łn ie jsz eg o  zw ą- 
t l e u i a  s ił i spara liżo w an ia  c z ło n k ó w  w sk u tek  n adużyć  za  m łodu . —  P a n  B a ro n  P o le n tz , P re fe k t w L a u -  
g e n au , z u p a rte g o  z a tw a rd z e n ia  i c ie rp ień  nerw ow ych . —  N r. 4 8 ,7 2 1 : P a n  B a ro n  Z a łn sk o w sk i, J e n e ra ł  
clywizyi, z w ie lo le tn ich  s tra sz liw y c h  c ie rp ień  k a n a łó w  traw ien ia . —  N r. 5 3 , 8 6 0 : P a n n a  G e lla rd  w  P a ry ż u  
p rz y  u licy  G ra n d  s t.  M ich e l 17, z su ch o t p ła c o w y c h , po  n ? n an iu  je j z a  n iew y leczonę , i że k ilk a  ty lk o  
m iesięcy  do życia  je j  p o z o s ta je . W ię ce j w zm acn ia jąca  a  m nie j k o s z to w n a  j a k  ezo k o laca , herbs ta ,  kaw a, 
tłuszcz  z w ą tro b y  m ię tu sa , w y n a g ra d za  p o k a rm  te n  ty s ią c  ra z y  w a r to ś ć  sw o ję , w  porów  n a n n  z innem i. 
R ow alescicre  w y le cz y ła  6 0 .0 0 0  razy , g d z ie  w szystk ie  iu n e  ś ro d k i chyb iły*  —  W o r n  < ln  H i t r r y  77 R e- 
g e n t-S t re e t  L o n d o n  i 2 6  P la c e  Y en d ó m e  P a r y ż ;  12, ru e  de 1’E m p e re u r  B ru k s e lla , i 2 v ia  O p o r to  T o r in o  
— W  p u d e łk a c h  po  '/ ,  k il. 5 f r . ; 1 k il. 8 fr. 75 c . ; 6 k il. 40  fr. 12 k il. 75 fr . — S p rz e d a je  w  l i r a  
k o n ie :  a p t. Bruno Miczyński, —  w e L w ow ie: a p t .  Zygmuut Rucker, — w  Petersburgu  
Stoli i Schmidt, Hardy. _____  _________

W Zakładzie szycia bielizny,
n a p rz e c iw  k o ś c io ła  P .  M ary i, p o d  L . 3 4 3 , p r z y j 
m u ją  s ię  d o  w y b i ja n ia  d e s e n ie  w s z e lk ie g o  r o 
d z a ju  n a  spódnice, szlarki, suknie i tp .

( 4 9 7 - 2 - 3 ) Stani* fatra Palusiitska.

Bardzo ważne dla mieszkańców 
Państwa austriackiego.

N ajpewniejsza , 
najlepsza, i najkorzystniejsza

Gra w Iioteryę,
je s t do  u z y sk a n ia  ty lk o  w y łączn ie  p rzez  m o ję  właś
ciwą, sekretną m etodę . I lo ś ć  g ra ją c y ch  w  lo te - 
ryę  bez w sze l ie j m yśli, l i  ty lk o  p rzy p ad k o w o  lu b  ze 
snów , b y ła , je s t  i będzie  p raw d o p o d o b n ie  zaw sze 
n iez liczona . O koliczność  w ła śn ie  ta ,  sp ow odow ała  
m nie do  g łębszego  zas tan o w ien ia  się. —  J e s t  w ielu  
k tó rzy  ju ż  bezw zględn io  inaczej g ra ć  sob ie  n ie  ty c z ą ; 
wie u  zaś  ta k ic h , k tó rzy  się  n a tę że n ia  i  n am y ślan ia , 

j a k  g ra ć  n a leży , lę k a ją  —  in n i zaś n ie  ch cą  naw et 
s lysze ć sp oko jnego  p rzed staw ien ia ;, chyba, g d y b y  im  
ju ż  w  kilku  c iąg n ien iach  obiecano n a jm n ie j trz y  
te rn a , a  dw a la z y  ty le  am b, a  z a tem  niemożebne 
u czy n io n o  m ożebaem  111 —  N a iu ra ln e m  następstw em  
ta /c irgo  w ie lk ieg o , w  o g ro m n ą  ilość  t e rn ó w ( ! )  p raw - 
dziaiie  n ie  do uw ie rzen ia , (1) o b fitu jącego  w y n a lazk u , 
b y ło b y  n ieste ty ! to , żeby  lo te ry a  i trz y  d n i d łuże j 
n ie  is tn ia ła  1 ( 3 2 4 - 4 - 6 )

ggSHP” W zględem  inojcj właści
wej m etody obliczenia gry  w loteryę 
mogę zeznać, że, przy należytem  użyciu, 
rzeczywiście (a zatem nie tylko w te- 
oryi, jak  to przedstawiono w wielu innych 
zawiłych system atach) wiele i to wiele 
osób w A ustry i wygrało — podług 
mojej m etody — i to tak terna ja k  i am- 
ba, jako też bardzo wiele ekstrak tów , a 
właściwie na num era podług mojej metody 
naprzód wskazane, a to działo się od ro 
ku i do dziśdnia się dzieje. L isty , w któ
rych pieniądze, jako  faktyczny dowód 
wdzięczności, mi przysłane zostały, (co 
nio więcej nie jest ja k  słusznością), są te 
go najsilniejszym i najdobit
niejszym dowodem, — i  te listy po
siadam.

M o ja  m etoda ' za tem  d z ia ła  to  w sz y s tk o , co  ty lk o  
je s t  m ożlw em ; więcej n ie  zd ziałano  je szcze  n igdy , 
a  n a w et chęć z d z ia ła n  a  w ięcej" n a le ż a ła b y  do  bajek, 
pom im o w szelk ie j po zo rn o śc i, chociażby  p rzez  lu d z i u- 
czonych, je d n a k  ty lk o  p o d łu g  p rz y p u szczeń  w y rzeczo 
nej. N ie jed n em u  zes taw ien ie  m ojej m e to d y  zd a je  s ię  
być zag a d k ą  Rzeczywistych dow odów  podług re
guł nie ma. A  je ż e l i  k to  p rzec ież  o ta k ich  dow cach  
oczyw iście ty lk o  w  p rzy p u szczen iach , w te o ry i ,  w k s iąż -  
kacb , w  n ie k tó ry c h  sy stem ach  i  t. p. m ów i, to  te  
dow ody często  zd a ją  się  ta k  ja s n e  (?!), ja k  2 ra z y  2 
je s i 4 . K to  się p ra c ą  m ozo lną  i n ieco  n a tę ża ją cą  n ie  
la  o d straszy ć , i przejdzie dosyć  w ie lk ie ji  obszerno  

dzieło sztuczne , w ysz łe  p o d  ty tu łem  : Nowy ta k  zw a
ny Dra Forstnera system podwójny, (Dr. 
Forstner’sche Double System)  — p raw d z iw y  w y 
daw ca i w ła śc ic ie l są  pew n ie  ty lk o  przypadkową 
je szcz e  tym czasem  bezimienni —  z n a jd z ie  ta m  te  
p o m p a ty czn ą  m yśl z w ielom a w ybornem i, często  n a 
w et całk iem  n ow em i p o m y słam i, a  n aw et te o re iy c z -  
icm i dow odam i, bardzo zajmująco i  przepysznie

przep row adzoną , p r r e z  ro  dzie ło  to  z te g o  pow odu(!)
można rzeczywiście ja k  najlepiej polec ić! L ecz  
w iele się  ju ż  sk rzeczan o  a  je sz c z e  w ięcej p isan o  o 
te j z a jm u jące j rzeczy  w  w ie lu  p o d o b n y ch  k s iążk ach  

d z ie łac h . I  ta k  n a p rz y k ła d  w y tę ż a ' s ię  pow yźćj w y 
m ien ione  now e,j fo rm a ln ie  przepyszne dzieło ozdob
n e  (d la  tego  te ż  c e n a  teg o ż  je s t  n ie  m a ła ), n a  p ie rw 
szy  rz u t o k a  ca łk iem  w jarogodn ic  z u jm u jącem  m ii- 
trzow stw om  p rze d staw ić  wielką ilość ternów i am - 
bów  —  zapom ina  je d n a k  n ieste ty  p rzy tem  naum ie - 
n  ć, czy te ż  rzeczywiście z n a jd u ją  się  osoby , k tó re  
p o d łu g  te g o  w ygra ły . I  ta k  w  is to c ie ,  teorya i 
praktyka  są  to  dw ie rzeczy . —  P o d łu g  m ego  zd a 
n ia  główne punkta  k ażdej m eto d y  g ra n ia  b ę d ą  
n a s t j p u ją a c :  1) K ró tkość , ła tw a  p o ję tn o ść  i ła tw e  ża- 
s to so w ian ie ; 2 ) by  n ie  iść p o d łu g  urojonych dow o- 

ó w  i zasad , k tó re  w  p ra k ty c e | wszystkie niczem 
się  o k a ż ą , a le  dążyć b a rd z ie j do  dośw iadczeń  i rze
czywistych w ypadków .

Moja właściwa  m etoda w kró t
kości i w łatwo zrozum iały sposób zesta
wiona je s t na połowie a rk u sza , i da się 
wszędzie, gdzie tylko loterya z 90toma 
liczbami istnieje, a zatem w całej A ustryi, 
we W łoszech, w Sardynii, w Szwajcaryi 

t. p., użyć. — K apita ł do grania  kilka 
złotych, stawka  m ała.

Bliższą wiadomość, jako też w arunki i 
nne wyjaśnienia udzielają się pisemnie na 

frankowane zapytania w języku  niemiec
kim. Przesłan ie  mojej sekretnej metody 
nastąpi, rozumie się listownie, a to w po
jedynczym  liście, dla zapobieżenia nadu
życiom i naśladowaniom, w rękopiśmie 
przeze mnie podpisanym.

Uwaga U p raszam  wszystkich, k tó rzy  m nie  z au 
fan iem  sw oim  d o tąd  zaszczycali, lub  n ad a l zaszczycą, 
te rm a ln ie  n a ju p rze jm ie j, a żeb y  się później co 3 lu b  
6 m iesięcy  do  m nie z m ałem  zap y tan iem  zg łasza li, 
ażeb y m  b y ł w s t in ie  u d iis lc n ia  im  z a raz  m o ich  n a s- 
ląp ić m ogących  u w ag  lu b  zm ian , k tó reb y , cho ciaż  
n ieznaczne, często  bardzo ważnemi s tać  s ię  m o g ły , 
co n a jc h ę tn ie j i  b ezp ła tn ie  n a s tąp i. 0 8 8 ^ “ Długolet
nie badania, doświadczenia i t. p ., w  k ró tk im  
p rz e c ią g u  czasn  u z b ie ian e , d o p ro w ad z iły  m n ie  do 
tego , żem  s ię  w te j g rz e  w iele rzeczy  n au cz y ł, i spos
trz e g ł,  k tó re  wielu innym  zd a ją  się być zu p ełn ie  
c iem nem i i n ie p o ję tem i; —  p rzy tem  m uszę  je szcze  
w y zn ać  o tw a rc ie , że n ie  znam  g ry  korzystniejszśj 

lepszej, ja k  c. k .  a u s tr . lo te ry ę  lic z b o w ą !
N B . D la  spoko jn ie  m yślących  m oże ja k o  dalszy  d o 

w ód w arto śc i mojej m eto d y  służyć  i  ta  oko liczność, że 
z zaw iści i  so b k es tw a  p o w stały  p rzec iw k o  m nie n a jn ie - 
godziw sze, ua jz łośliw sze m ach inacye  i in try g i, P o u  z a 
s ło n ą  z a g ran ic y  w żle za ta jo n y m  n ikczem nym  sob
k i s tw ie  p raw d o p o d o b n ie  n a  to  liczą, b y  na  p o d s ta 
w ie  sw y ch  o rd y t a ry jn y c h  m otyw ów  swe w ła sn e  dzie ło  
na n o g i p o s taw ić , a  b ęd ące  u to p ią  n a  n o g i postaw ić .

0 ® “  Z e wszystkiego powyżej wzmiankowa
nego w ypływ a dob itn ie , żo m o ja  w łaśc iw a m eto d a , 

p row adzonem i ju ż ,  lu b  n astąp ić  m ającem i, chociaż  
n s jm n ie jszem i zm ianam i, p raw d z iw a, i je s t  tylko u 
mnie do n ab y c ia . K ażd e  naśladowanie zuś je s t  
n ied o k ład n e , n iew y raźn e  i zm ien ione. P rz e to  n ie  
u w ażam  da le j z a  zu p e łn ie  p o trz e b n e  ju ż  po  tak iem  
w y jaśn ien iu  je szc ze  się o bszern ie j w yw odzić, i p rzed  
innym  ta k  hu czn ie  w ystępu jącym  system em  w yszu k i
w ać dow odów  i t. p ., lu b  te ż  przestrzegać.

W e  w s z e lk ic h ,  do m nie  p isan y ch , lis ta ch , up raszam  
k ażd ą  ra z ą  o w ym ien ien ie  d o k ład n eg o  a d re su , ja k o  
też o p rzeb aczen ie , że  niefrankowanych lis tów  i 
z ap y tań  n ie  p rz y jm u ję . N a  d y sk re cy ę  m ożna liczyć 
z p ew n o śc ią . (3 2 4 -5 -6 )

ĘJ9F U p raszam  mój podpis d o k ład n ie  zauw ażać.
M ój a d r e s :

„Ingenieur Ag. Bold,
R en tie r  in  d e r fre .en  R e ich ss tad t Hamburg a . E . “

I M T  N ak o n iec  d la  z ap o b ieżen ia  n i  e p  o r o z u m i e - -  
n i o m  i  n iep rz y je m n o śc io m , u p ra sza m  n ie  z a m i e 
n i a ć  m e g o  nazw iska  z nazw isk iem  M*olt lub  
R o l i .

Nakładem i cicionkami Drukarni „CZASU4* W. Kirchmayera, Odpowiedaialny Rx§dca Drukami Antoni Rother


